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Sejm p o w o ł a ł  j e d n o m y ś l n ą  u c h w a łą  Rząd P o l s k i e j  
R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j  w s k ła d z ie  p r o p o n o w a n y m

przez towarzysza  Bo les ław a  B i e r u t a
Posiedzenie Sejmu Po lskie j Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 21 listopada

Najważniejszym  punktem  o- 
brad 2 posiedzenia Sejmu Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
w  dn iu  21 bm. byio powołanie 
Rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i przemówienie 
Prezesa Rady M in is trów  towa
rzysza Bolesława Bieruta. W 
trakc ie  obrad 2-go posiedzenia, 
Sejm po wysłuchanió sprawo
zdania K om is ji Mandatowej 
s tw ie rdz ił ważność wyboru po
słów i zastępców posłów. Izba 
uchw aliła  również regulam in 
Sejmu i powołaia stałe kom isje 
poselskie oraz odesłała do Ko
m is ji Spraw Ustawodawczych 
pro jek ty  ustaw o kon tro li pań
stwowej 1 o przysiędze wojsko
wej. Do tej samej K om is ji ode
słano ponadto szereg dekretów 
wydanych przez Rząd po up ły 
w ie  kadencji Sejmu Ustawo
dawczego. Na posiedzeniu obe
cni by li członkowie Rady Pań
stwa z je j przewodniczącym 
tow, Aleksandrem Zawadzkim  
na czele. Loża dyplomatyczna, 
prasowa i galeria dla publiczno
ści wypełn ione były po brzegi.

D rugie posiedzenie Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej w  dniu 21 listopada br. 
o tw orzy ł o godz 1 O-ej Marsza
łek Dembowski, proponując na
stępujący porządek dzienny:

Porządek dzienny
L Sprawozdanie K om is ji M an

datowej i powzięcie uchwały co 
do stw ierdzenia ważności w y 
boru posłów i zastępców po
słów :

2. Sprawozdanie K om is ji dla 
opracowania regulam inu Sejmu 
i uchwalenie regulam inu;

3. W ybór stałych kbm is ji po
selskich;

4. P ro jek t Ustawy o kon tro li 
państw ow ej;

5. P ro jekt ustawy o przysię
dze wojskow ej;

6. Zatw ierdzenie szeregu de
kre tów  wydanych przez Rząd 
po up ływ ie  kadenc ji; Sejmu 
Ustawodawczego;

7. Powołanie Rządu.
Izba przyję ła  proponowany 

porządek dzienny.

Sejm stwierdza ważność 
wyboru wszystkich posłów 

i zastępców posłów
W pierwszym  punkcie po

rządku dziennego sprawozdanie 
K om is ji M andatowej co do 
stw ierdzenia ważności wyboru 
posłów i zastępców posłów zło
żył pos. W ik to r K łosiewicz. 
(tekst przemówienia posła K ło 
si ewicza zamieszczamy na s tro 
nie 3).

Sejm' jednom yśln ie p rzy ją ł 
sprawozdanie K om is ji, a tym 
samym stw ierdzi! ważność w y 
boru w szystkich posłów i za
stępców posłów.

Izba przyjmuje regulamin 
Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej
W następnym punkcie po

rządku dziennego pos. Lange 
złożył w im ien iu  K om is ji, po
wołanej dla rozważenia p ro jek
tu regulam inu Sejmu, sprawo
zdanie o projekcie. Kom isja  za

proponowała Izbie przyjęcie 
regulam inu po wprowadzeniu 
k ilk u  poprawek kom isyjnych. 
Sejm w  głosowaniu p rzy ją ł p ro 
je k t regulam inu w  brzm ieniu 
kom isy jnym  (przemówienie pa
sła Lange zamieszczamy na 
stronie 3).

Sejm obrał stałe komisje 
poselskie

K ole jnym  punktem  obrad 
b y ł w ybór stałych kom is ji po
selskich Sejmu. Marszałek 
Sejmu stwierdza, że w m yśl 
regulam inu zostaje w y b ra 
nych siedem stałych kom is ji 
poselskich, po czym udziela 
głosu posłom dla propozycji 
składu tych kom is ji.

Poseł Stachacz proponuje 25- 
osobowy skład K om is ji spraw 
ustawodawczych, poseł Wojas 
— 25-osobowej K o m is ji budże
towej, poseł W ysocki — K om i
s ji spraw zagranicznych w 
składzie 15 posłów, poseł Jan
czyk - -  skład 19-osobowej K o 
m is ji ośw iaty, nauki i k u ltu ry ,

poseł Pecbnik — 15-osobowej 
K om is ji obrotu towarowego, 
poseł Lamuzga — 15-osobowej 
K om is ji gospodarki kom una l
nej i m ieszkaniowej, poseł 
Kieszczyński — skład 16-oso- 
bowej K o m is ji pracy i zdro
wia

W głosowaniu nad składem 
osobowym każdej kom is ji od
dzielnie, Sejm jednom yśln ie za
aprobował przedłożone propo
zycje. M arszałek s tw ie rdz ił, że 
stałe kom is je  sejmowe zostały 
wybrane (pełny skład komisji  
sejmowych zamieszczamy na 
sir. 3).

Ustawa o kontroli 
państwowej

W czwartym  punkcie porząd
ku dziennego M arszałek udzie lił 
głosu Prezesowi Najwyższej 
Izby K o n tro li tow. Franciszkowi 
Jóźw iakow i-W ito ldow i. (Tekst 
przemówienia posła Franciszka 
Jóźwiaka-Wito lda zamieszcza
m y  na str. 3).

W następnych punktach

porządku dziennego Sejm o- 
desłał do kom is ji pro jekt 
ustawy o przysiędze wojsko
w e j oraz szereg dekretów, 
wydanych przez Rząd po up ły 
w ie kadencji Sejmu Ustawodaw
czego, m. in. dekretu o u tw o
rzeniu urzędu M in is tra  Przemy
słu M ateria łów  Budow lanych o- 
raz Urzędu M in is tra  Przemysłu 
Drzewnego i Papierniczego.

W ostatnim  punkcie porządku 
dziennego przed przerwą obia
dową Marszalek odczytał tekst 
pisma od Prezesa Rady M in i
strów  tow. Bolesława Bieruta, 
proponującego skład nowego 
Rządu.

Jednomyślne przyjęcie 
uchwały o powołaniu 

Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

W znawiając obrady po przer
w ie obiadowej. Marszałek Dem
bowski o tw orzył dyskusję nad 

j wnioskiem  Prezesa Rady M i- 
I n is trów  w spraw ie składu Rządu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

W dyskusji przem aw iali pos. 
pos.: Ochab — w  im ien iu Pol
skiej Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej. O zga-M ichalski— w im ie
niu Zjednoczonego S tronnictwa 
Ludowego, Kulczyński —w im ie
niu  S tronnictw a Dem okratycz
nego, H orodyński — działacz 
ka to lick i oraz Osmańczyk 
bezparty jny. Wszyscy mówcy 

| zadeklarow ali gorące popar
cie dla zaproponowanego przez 
Prezesa Rady M in is trów  Bo- 

I leslawa B ieruta składu człon
ków  Rządu. (Przemówienia po- 

j damy oddzielnie). 
i W głosowaniu Sejm jedno- 
' myślną uchwała powoła! Rząd 
Polskiej^ Rzeczypospolitej Ludo
w ej w składzie zaproponowa
nym przez Prezesa Rady M i- 

I n istrów . Wszyscy posłowie po- 
j wstają z miejsc. Przez dłuższą 
| chw ilę  trw a ją  pklaski. Z sali 
padają, entuzjastycznie pod
chwycone przez wszystkich o- 
becnych okrzyk i na cześć Pre- 

1 zesa Rady M in is trów  Bolesła

wa B ieruta — ukochanego Nau
czyciela i Przywódcy ludu pol
skiego. na cześć Rządu Pol - 
skie j Rzeczypospolitej Ludowej.

Marszałek Dembowski prosi 
Prezesa Rady M in is trów  i człon
ków Rządu o zajęcie m iejsc na 
ławach rządowych. Gdy człon
kow ie Rządu z Prezesem Rady 
M in is trów  B ierutem  na czele 
zajm ują miejsca, na sali zrywa 
się ponownie serdeczna owacja.

M arszałek udziela następnie 
głosu Prezesowi Rady M in is tró w  
Bolesławowi B ie ru tow i. (Tekst 
przemówienia podajemy poni- 

i ¿ej).
i Przemówienie Prezesa Rady 
M in is trów  było gorąco ok lask i- 

j wane. Po zakończeniu prze- 
l m ów ienia wszyscy posłowie 
| wstają, długo i serdecznie ma
n ifestu jąc na cześć Bolesława 

i B ieruta i Rządu Polskie j Rze- 
’ czypospolitej Ludowej.

*
Następne posiedzenie Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
w ej odbędzie się w dniu 22 bm. 
o gqdz. 10.

Do
Obywate la  Mai szalka Sejmu  
Polskie j  Rzeczypospolitej Ludow e j

Zgodnie z powierzonym mi przez Sejm zadaniem przed
stawienia wniosków co do składu Rządu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, proponuję następujący skład Rady M in i
strów:

Wiceprezesi Rady Ministrów:
Wiceprezes Rady M in is tró w  —
Wiceprezes Rady M in is tró w  —
Wiceprezes Rady M in is tró w  —
Wiceprezes Rady M in is tró w  —
Wiceprezes Rady M in is tró w  —
Wiceprezes Rady M in is tró w  

i Przewodniczący Pań
stwowej K om is ji P lano
w ania Gospodarczego 

Wiceprezes Rady M in is tró w  —
Wiceprezes Rady M in is tró w  

i M in is te r O brony N aro
dowej —

Mząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie rządem realizacji
Programu Frontu Narodowego

P rzem ów ien ie  Prezesa R ady M in is tró w  tow arzysza  Bo lesław a B ie ru ta

C Y R A N K IE W IC Z  Józef 
D W O R AK O W SKI W ładysław  
GEDE Tadeusz 
JARO SZEW ICZ Piotr 
JĘDR YCH O W SKI Stefan

M IN C  H ilary ' 
NO W A K  Zenon

i W ysoki Sejm ie!
Pragnę w; im ien iu  w yb ra 

nego przez Was, Obyw atele 
Posłowie, Rządu Polskie j 

| Rzeczypospolitej Ludow ej 
złożyć gorące podziękowanie 
za to jednom yślne i zaszczyt
ne zaufanie, k tó rym  obda
rzają ten Rząd uchw a ły  Sej
mu i w ypow iedzi przedsta
w ic ie li zespołów poselskich 
Nakłada to szczególny obo
w iązek i szczególną odpowie

ROKOSSOW SKI Konstant j' 
Marszalek Polski

Ministrowie:

M in is te r Bezpieczeństwa 
Publicznego 

M in is te r B udow nictw a 
M iast i Osiedli 

M in is te r B udow nictw a 
Przemysłowego 

M in is te r E nergetyk i 
M in is te r Finansów 
M in is te r C-ospcdarki Ko

m unalnej
M in is te r G órn ictw a 
M in is te r H andlu  W ew nętrz

nego
M in is te r H andlu  Zagranicz

nego
M in is te r H u tn ic tw a  
M in is te r Ko le i 
M in is te r K o n tro li Państwo

wej

M in is te r K u ltu ry  i Sztuki -  
M in is te r Leśnictwa 
M in is te r O św iaty , -
M in is te r Państwowych Go

spodarstw Rolnych 
M in is te r Poczt i Telegra

fów
M in is te r Przem ysłu Che

micznego
M in is te r Przem ysłu D ro

bnego i Rzemiosła 
M in is te r P rzem ysłu Lek

kiego
M in is te r Przemyślu M a

szynowego
M in is te r Przem ysłu Rolne

go i Spożywczego 
M in is te r Rolnictwa 
M in is te r S praw ied liw ości -  
M in is te r Spraw  Zagranicz

nych
M in is te r Szkoln ictw a W yż- 

sSfego
M in is te r T ransportu  D ro 

gowego i Lotniczego 
M in is te r Zdrow ia 
M in is te r Żeglugi 
M in is te r - Szef Urzędu Ra

dy M in is tró w

R A D K IE W IC Z  Stanisław

P IO TR O W SK I Roman

R Ą B IŃ S K I Czesław 
JASZC ZU K  Bolesław 
D IE TR IC H  Tadeusz

B AR A N O W SK I Feliks 
N IESZPOREK Ryszard

M IN O R  Marian

D ĄB RO W SK I Konstanty 
ŻEM A JTIS  Kiejstut 
STR ZELEC K I Ryszard

JÓ ŻW IA K  (Witold) 
Franciszek
SOKORSKI Włodzimierz 
PO DEDW O RNY Bolesław 
JA R O SIŃ SK I Witold

C H EŁC H O W SK I H ilary

S ZY M A N O W S K I Wacław

R U M IŃ S K I Bolesław

ŻEBRO W SKI Adam

S TA W IŃ S K I Eugeniusz

TO K A R S K I Julian

H O FFM A N N  Mieczysław 
DĄB K O C IO Ł Jan
Św i ą t k o w s k i  Henryk 

SKR ZESZEW SK I Stanisław

—  R A P A C K I Adam

— R U STEC K I Jan
— S ZTA C H E LS K I Jerzy
— PO PIEL Mieczysław

— M IJA Ł  Kazimierz

tych  zadań? Sądzę, że n a j
słuszniej będzie sform ułow ać 
te zadania jako  realizację 
P rogram u F ron tu  Narodowe
go-

Podstawą ideologiczną w y 
borów  październ ikow ych, 
sztandarem, k tó ry  zdołał sku 
pić i zjednoczyć cały naród, 
— b y ł P rogram  F ron tu  Na
rodowego. Sejm obecny jest 
w yrazem  ca łkow itego i  pow 
szechnego zwycięstwa idei
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dzialno.ść na Radę M in is tró w , | F ron tu  Narodowego. W yto
na każdego' z członków  Rzą- ! m ° n>' Przei,  * r,o n tu t>Na~
du, na podleg ły k ie row n ic - i ro<łowego Rząd Polskiej Rze- 
tw u  tego Rządu aparat pań

M in is trów  Przemyślu Mięsnego i M leczarskiego oraz Pra 
i O pieki Społecznej proponuję powołać w tryb ie  art. 29 

t. 2 K ons ty tuc ji Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej. Aż 
podjęcia uchw ały przez Radę Państwa k ie row n ic tw o  tym i 

n is le rs tw am i będą sprawować wyznaczeni w icem in i- 
■owie.

PREZES RADY MINISTRÓW 
( _ )  BOLESŁAW BIERUT

stw ow y. C hcia łbym  zapew
nić W ysoki Sejm  i cały na
ród polski, że Rząd, którem u 
mam zaszczyt przewodniczyć, 
w  pe łn i zdaje sobie sprawę 
z wagi obow iązków, w łożo
nych nań mocą uchw a ły  Sej
mu.

] Po raz pierwszy, powołany 
I do k ie rpw an ia  państwem 
| Rząd o trzym u je  tak jedno- 
j m yślne i wszechstronne po- 
1 parcie całego Sejm u jako 
najwyższego organu w ładzy 
państw owej i w yraz ic ie la  
w o li narodu. Jest to  dob it
nym  w yrazem  now ej sytua
c ji, nowego uk ładu  stosun
ków  społecznych i p o litycz 
nych w naszym k ra ju .. W y 
bory w  dn iu  26 października, 
w  k tó rych  w yn iku  rozpoczy
na swą działalność Sejm  o- 
becny oraz w yłon ione z ’ jego 
w o li naczelne organy w ładzy 
i a d m in is trac ji państw ow ej, 
b y ły  n iezw yk łym , prze łom o
w ym  w ydarzeniem  dla życia 
i rozw o ju  naszego narodu. 
Naród polski w ypow iedzią ! 
w  tych w yborach swoją Wo
lę w  sposób tak zdecydowa
ny, powszechny i je d n o lity  
— ja k  n igdy  w  poprzednich 
okresach swej h is to rii. Oczy
wiście, n igdy  przedtem nie 
by ło  w arunków , k tó re  by da
w a ły  narodow i naszemu m o
żność takiego wyrażenia 

| swych uczuć, swej s iły  we- 
J w netrzne j, swej jedności mo- 
| ra lno - po lityczne j, swej po- 
I staw y wobec na jdon ioś le j- 
I szych spraw  i zagadnień by- 
| tu narodowego. Jasne jest je- 
| dnalc, że ta potężna i donio- 
] sla m anifestacja n iezłom nej 

jedności i solidarności na
szego narodu stwarza nową 
sytuację społeczno - p o lity 
czną, a zatem staw ia przed 
pow ołanym  dziś przez Sejm 
Rządem nowe zadania, na
kłada nań szczególną odpo
wiedzialność.

Jak w yraz ić  g łówną treść

czypospolite j Ludow ej w i
nien być zatem rządem rea
liza c ji P rogram u F ron tu  Na
rodowego (oklaski).

P rzyp o m n ijm y  w  skrócie 
naczelne w ytyczne tego p ro 
gramu.

W alczym y o szybkie uprze
m ysłow ien ie  naszego kra ju  
na bazie nowoczesnej techn i
ki. Jest to jedyny  i niezawo
dny sposób lik w id a c ji w ieko
wego zacofania naszej gospo
dark i, w arunek stałego pod
noszenia w zw yż naszej s iły , 
naszego dobrobytu, naszej 
k u ltu ry . Szybkie uprzem y
s łow ienie k ra ju  w  oparciu o 
nową technikę tó podstawo
w y w arunek nieustannego 
w zrostu s il naszego państwa 
ludowego, zaś um acnianie sił 
państwa — to niezawodna 
ręko jm ia  um acniania niepo
dległości i suwerenności Po l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j, to  stałe podnoszenie je j 
ro li, je j znaczenia, je j w kładu 
w  ogólnośw iatowe dzieło 
w a lk i o pokój.

Ż y je m y  w okresie pogłębia
jącego się w  ca łym  świecie 
rozkładu starego systemu go
spodark i kap ita lis tyczne j. 
K lasy pasożytnicze w  pogo
ni za na jw yższym  zyskiem 
same zaostrzają i przyspiesza
ją  k ryzys  tego systemu. G ra
biąc bezlitośnie podporządko
wane sobie narody, im peria - 
liści rozpętu ją  gorączkę zbro
jeń, o rganizu ją  b lo k i w ojen
ne, szerzą zbrodniczą psy
chozę masowego ludobójstw a, 
odbudowują rozb ite  szczątki 
h itle row sk iego  W ehrm achtu w 
celu podszczuwąnia do no
w ych napaści, m iędzy in n y 
m i i na nasz k ra j. A le  naród 
po lsk i n ie jest dziś izo low any 
i bezbronny, ja k  przed w rze
śniem 1939 roku. Naród pol
ski jest dziś czynnym  współ
tw órcą nowej epoki w ie lk ich  
przeobrażeń społecznych, k tó 
re ogarnęły już trzecią część 
globu i oddzia ły  w u j ą na ca

ły  św iat, pobudzając do w a lk i 
wyzwoleńczej uciśnione naro 
dy- Naród polski jest dziś 
czynnym  w spółuczestnikiem  
najpotężniejszego ruchu  po
stępowego w dziejach ludz
k ich  — w ie lk iego  ruchu ob
rońców pokoju, k tó ry  ogarnia 
sw ym  zasięgiem o lb rzym ią  
większość ludzkości. Naród

nie . poko ju  i zabezpieczenie 
niepodległości Polski Ludo
w ej.

S tojąc na straży h is to rycz
nych interesów narodu, jego 
bezpieczeństwa i suwerenno
ści, uważam y równocześnie 
za swój najśw iętszy obow ią
zek czynić wszystko, co jest 

jw  naszej mocy, aby podnosi-
polski szczyci się dziś n ie- | ła się stopa życiowa człow ie- 
złom nym  przym ierzem  i p rz y - |k a  pracy, aby jego potrzeby 
.ja i.Ją z narodami W ielk iego m ate ria lne  i ku ltu ra lne - b y ły
Z w iązku  Radzieckiego i kra  
jó w  dem okracji ludowej.

N igdy  w swych dziejach 
Ojczyzna nasza nie była tak 
ja k  dziś potężnie i n iezawod
nie sprzym ierzona z n a jb a r
dziej postępowym i s iłam i 
św iata, bron iącym i nowych 
zasad pokojowego współżycia 
m iędzynarodowego, szczerej 
w spółpracy, ca łkow itego ró w 
noupraw nien ia , wzajemnego 
poszanowania i b ra te rsk ie j 
pomocy. Dzięki p rzym ierzu  i 
p rzy jaźn i z narodam i ZSRR 
Polska Rzeczpospolita Ludo
wa czuje się nie ty lk o  bar
dziej niż k ie d yko lw ie k  za
bezpieczoną przed napaścią 
im pe ria lis tów , neoh itle row - 
ców i ich am erykańskich pa
tronów , ale korzysta z w ie l
k ie j, bezinteresownej, serde
cznej pomocy W ie lk iego K ra 
ju  Rad w  rozw o ju  swego 
przem ysłu, swej gospodarki, w 
p rzysw a jan iu  sobie Wspania
łych  osiągnięć nauk i i tech
n ik i radzieckie j. Szczególnym, 
b ra te rsk im  i n iezrów nanym  
w yrazem  pomocy narodów 
radzieckich, p rzep ięknym  
prze jaw em  serdecznej tro sk i 
W ie lk iego P rzy jac ie la  Polski 
— Józefa S ta lina —  o szyb
szą rozbudowę naszej s to licy  
jest w spania łom yślny i szla
chetny dar rządu radzieckie
go d la  W arszawy — budowa 
w ie lk iego  Pałacu K u ltu ry  i 
N auk i (oklaski). N iech m i 
w ięc będzie w olno z te j t r y 
buny naszego Sejmu, przesłać 
narodom  radzieckim  i ich 
W ie lk iem u  W odzowi gorące 
uczucia wdzięczności i b ra 
terskiego pozdrow ienia w  
im ie n iu  naszego narodu (bu
rz l iw e  i d ługotrw a łe  oklaski).

Realizacja program u F ron 
tu  Narodowego w ysuwa przed 
Rządem jako  czołowe zada
nie nieustanne pogłębianie 
p rzy jaźn i i w spółpracy z na
rodam i państwa socja listycz
nego i k ra jó w  w yzw olonych 
z ja rzm a kap ita lizm u  — jako 
na jw ażnie jsze j rę ko jm i zw y- 

I cięstwa w  walce o u trw a le 

zaspokajane coraz pe łn ie j.
Od czego zależy tempo na

szych osiągnięć w tym  k ie 
runku?

Zależy ono od czynnego po
parcia przez cały naród w y 
s iłkó w  Rządu zm ierzających 
do uruchom ien ia  w ie lk ich  re
zerw  tkw iących  w naszej go
spodarce, w  naszym życiu.

Szybki rozw ój przem ysłu 
jest g łówną dźw ign ią  rozw o
ju  w szystkich dziedzin gospo
d a rk i narodowej i zwłaszcza 
ro ln ic tw a , k tó re  odziedziczy
liśm y po daw nym  ustro ju  ka
p ita lis tyczne  - obszarniczym 
w stanie szczególnie zacofa
nym . Podnoszenie poziomu 
s ił w y tw órczych  we w szyst
k ich  dziedzinach gospodarki 
narodow ej —- to w arunek

w a lka  ze spekulacją i  wszel
k im i pozostałościam i w yzysku 
mar pracujących;

w a łka  o' zwycięskie w yko 
nanie w ie lk ich  h istorycznych 
zadań naszego Planu ¿ -le tn ie
go.

Droga, k tó rą  kroczyć bę
dzie pow ołany dziś Rząd, bę
dzie drogą codziennej trosk i 
o człow ieka pracy, będzie 
drogą n ieubłaganej w a lk i ze 
szkodnictwem  i wszelką w ro - 

| gą działalnością, będzie drogą 
j stanowczego tępienia bezmyś
lności i tępoty, bezduszności 

i i b iu rok ra tyzm u , k tó re  wciąż 
| jeszcze ty le  szkód powodują 
| w  naszym życiu

Prowadzić będziemy nieu
błaganą w a lkę  z w sze lk im i 

[ agenturam i, k tó re  us iłu ją  
podkopywać siłę i zwartość 
naszego Państwa Ludowego, 
ze w sze lk im i ekspozyturam i 

! w rog ich  ośrodków im p e ria li-  
! stycznych; am erykańskich 
czy w atykańskich, w in o w - 

I skich czy wuerenowskich, 
trock is tow s ljo -titow sk ich  czy 
syjonistycznych.

Naszym n iezawodnym  o- 
! parciem  we w szystkich w y - 
! s iłkach na te j drodze j'est ro -

. _ . , , , , : snąca wciąż aktyw ność spo-
szybkiego w zrostu  dobrobytu łeczna m il?onow/ ch mas p^a.
m ateria lnego i k u ltu ry  całe- j cuiacych Coraz powszech
no społeczeństwa. Praktycz- n je jszy nv udzia! m ilio _
nym  zadaniem prowadzącym  j n 6 w  P o i a k ó w  w  tw órczym  
do tego celu jest: | życiu i rozw o ju  naszego k ra -

stałe podnoszenie w yda jno - j ju , w  um acnian iu  naszego 
ści pracy zarówno w  p rz e - j Państwa, w '  kszta łtow an iu  
myślę, ja k  w  ro ln ic tw ie  i m - j naszej przyszłości — to  na j- 
nych działach gospodarki na- i w iększa zdobycz i najpotęż- 
rodow ej; j niejsze źród ło  s ił naszego na-

rozw ój w spółzaw odnictw a ; r °du- Masy ludowe coraz l i-  
socjalistycznego i przodow - 1 czn‘e.i skup ia ją  się pod sztan
n ic tw a  w  pracy, um acnianie 
o fiarności i odpow iedzia lno
ści całej załogi zakładów

daram i w a lk i 
z likw idow an ie  
w ych k rzyw d

o ca łkow ite  
w ie low ieko - 
społecznych,

przem ysłow ych za te rm inow e ! w a^ i  o nowy, lepszy i spra- 
w ykonanie  p lanów  p ro d u k
cy jnych ;

pogłębianie ruchu  rac jona
liza to rów  i  w ynalazców , n a j
lepszego w ykorzystan ia  urzą
dzeń przem ysłowych i now ej 
techn ik i;

w a łka  z m arnotraw stw em  
surowców, m a te ria łów , p a liw  
i energii;

w a lka  z b rakóróbstw em  i  o 
coraz lepszą jakość w y tw o ró w  
p rodukc ji;

szybki w zrost m echanizacji 
i wyższej techn ik i w  ro ln ic 
tw ie  przez rozw ój spółdzie ln i

w ie d liw y  ustró j społeczny, 
pod sztandaram i budow n ic
tw a socjalistycznego. Rośnie 
świadomość po lityczna m i
lionów  Polaków, —  daw nie j 
gnębionych i okradanych z 
e lem entarnych p raw  obyw a
te lskich. Wzmaga się coraz 
bardzie j św iadom y i czynny 
udzia ł najszerszych mas w 
rządzeniu sw oim  Państwem, 
Państwem  ludu pracującego. 
K onsty tuc ja  Po lsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludowmj stała się 
już niewzruszoną ostoją i na
tchn ien iem  w ie lk ie j m o b ili
zacji mas obyw ate li w  ich

produkcy jnych  i państw owych dążeniu do u trw a len ia  i roz- 
ośrodków  m aszynowych; | szerzenia zdobyczy ludu  pra- 

um acnianie spójn i m iędzy cującego. 
m iastem i wsią; i Bezspornym i i w span ia ły-

1 m i p rzyk ładam i te j m o b ili
zacji jest udzia ł w ie lo m ilio 
nowych mas naszego narodu 
w w ie lk ich  p lebiscytach na 
rzecz spraw y pokoju, w  sze
rok ie j, powszechnej n iem al 
dyskusji ogólnonarodowej 

; nad K onsty tuc ją , wreszcie w  
potężnym  swą niezrównaną 
w ym ow ą w y n ik u  w yborów  

; do Sejm u Polsk ie j Rzeczypo- 
i spo lite j Ludow ej na p la tfo r-  

mie F ron tu  Narodowego. W 
| tym  powszechnym wzroście 
aktyw ności społecznej, w  ro- 

j snącej zdolności m ob ilizacy j
nej mas, w  pogłębiającej się 

| jedności narodu — tk w i 
niezwyciężona siła naszego 
ustro ju , s iła  naszego Państwa 

j Ludowego. Coraz liczniejsze 
m ilio n y  obyw a te li naszego 

i k ra ju  łączą się w dążeniu do 
budowy coraz bardzie j do
statniego. ku ltu ra lnego , pe ł
nego godności i dum y życia 
człow ieka pracy w  naszej u - 
m iłow ane j O jczyźnie.

Pogłębiać tę rosnącą je d 
ność i aktyw ność m ilionów  
Polaków, umacniać ze wszech 

i m ia r ich czynny i św iadom y 
w spółudzia ł w  budow ie no
wego życia — oto w ie lk ie  i 

! naczelne zadanie po lityczne 
! w yłonionego dziś przez Sejm 
Rządu Polskie j Rzeczypospo- 

| l ite j Ludow ej. Z potężnych i 
n iewyczerpanych źródeł ro 
snącej energ ii społecznej 
mas Rząd ten czerpać będzie 
s iły  w  swej codziennej pracy.

Pragnę zapewnić Was, O- 
byw ate le  Posłowie, że powo
łany przez Was Rząd Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej 

I czynić będzie wszystko, aby 
i nie zawieść Waszego zaufa

nia, aby oprzeć sw oją pracę 
' na poparciu całego narodu. 

W spólnie z m ilio n a m i robo t
n ików  i chłopów pracujących, 

j w  oparciu o rosnącą a k ty w 
ność tych  mas, o w spółudzia ł 
w  życiu naszego Państwa m i
lionów  mężczyzn i kob ie t, w  
oparciu o w span ia ły  en tu 
zjazm tw órczy m ilio n ó w  
m łodych budowniczych P o l
ski Ludow ej, w  oparciu o po- 

! g łębiającą się wciąż jedność 
m ora lno - po lityczną naszego 
narodu —  czynić będziem y 
wszystko, aby w y trw a łą , o- 
fia rn ą  pracą dla O jczyzny 
umacniać wciąż je j s iły , bu
dować w spó lnym  poryw em  

j naszych gorących dla n ie j 
uczuć i codziennego dla n ie j 
w ys iłku  szczęście i w ielkość 
Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej (d ługotrwale , burz-  

I Hwe oklaski).

Posiedzenie Sejmowej Komisji 
spraw 11 s lawo d a w rzyrh

nia 21 bm odbyło się pod 
idnictwem  posła Jod łow - 

posiedzenie Sejmowej 
i spraw ustawodaw-

isja rozpatrzyła przekaza- 
ez Sejm dekrety, wydane 
iząd  po up ływ ie  kadencji

Sejmu Ustawodawczego, posta
naw ia jąc wystąpić do Sejmu 
r. wnioskiem  o ich zatw ierdze
nie.

Ponadto przedmiotem obrad 
K om is ji by ły  p ro je k ty  ustaw o 
k o n tro li państwowej oraz o 
przysiędze wojskowej.

H u ta  „Z a b rze “  p ie rw sza  w  p rzem yś le  h u tn iczym  
w y k o n a ła  zadan ia  p lanu  rocznego

Załoqa kopalni „Bielszowice“  melduje o wykonaniu planu

Budowa gigantycznego kanału 
W ołga—Ural długości 609 km

(a) Robotnicy huty „Zabrze“ 
w ykona li w tych dniach przed
term inowo roczny plan w a rto 
ściowy. Dzięki temu zwycięstwu, 
dzielna 1 załoga huty przekroczy 
dc końca br. swe zadania rocz
ne o 15 procent i da k ilk a  tysię
cy ton p ro du kc ji ponad plan.

Na czoło walczących ze sobą 
o p ry m -t w ydzia łów  hu ty w y

sunęła się załoga odlewni p ie rw 
szej. Świetne w yn ik i osiąga m, 
in form ierz tego w ydzia łu Je
rzy Garus, k tó ry  pełniąc w arty  
wyborcze w ykonyw a ł w ub. m ie
siącu 400 procent normy.

(a) 20 bm. załoga kopalni
„B ie lszow ice“ , trzecia w prze
myśle węglowym , w ype łn iła  na 
41 dni przed term inem  zadania

produkcyjne przewidziane na 
rok bieżący.

Kopalnie „B ie lszow ice“  cechu
je w ie lka  rytmiczność pracy. Nie 
było w  tym  roku ani jednego 
miesiąca, w którym  załoga nie 
przekroczyłaby wydajności pia
ne wanej na jednego robotnika. 
W ten sposób górnicy kopalni 
„Bielszowice“ osiągnęli w paź-

| dziern lku br. wydajność na ro- 
| boczodniówkę o 323 kg wyższą 
| aniżeli przeciętnie w roku ub. 
j G órnicy kopalni „B ie lszow ice“ 
w roku bież. więcej niż dw u
kro tn ie  przekroczyli najwyższe 
wydobycie w okresie przedwo
jennym . Dadzą oni do końca ro
ku bież. dziesiątki tysięcy ton 
węgla ponad pląn. (PAP)

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje, że w  Związku 
P.adzieckim budowany jest g i
gantyczny kanał Wołga — U ra l. 

I K anał ten, długości 699 km , biec 
Ibedzie od Morza S ta lingradz- 
■ kiego do rzeki — U ra l. Zbudo
wanie tego kanału um ożliw i 

'naw odnienie 8 m ilionów ' hekta
rów  ziemL

| Prace budowlane są w pełnym  
toku. Nowy kanał będzie dwa 
razy szerszy i sześć razy d łuż- 
-~zy od Kanału Wołga — Don im . 
Lenina. Zakres prac ziemnych 
będzie 8 razy w iększy niż przy 

j budowie „W ołgodonstro.iu".
Kanał Wołga — U ra l będzie 

j żeglownz na całej swej d łu - 
' gości.
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Odznaczenie 
M. Susłowa 

O rderem  Lenina
(f). M O S K W A  (PAP). W związ- 

ku i  50 rocznicą urodzin oraz 
Za zasługi wobec p a rtii i pań
stwa radzieckiego, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna
czyło M. Susłowa — Orderem 
Lenina.

Przed wyborami 
do rad narodowych 

w Bułgarii
(f) S O F IA  (PAP). W zw iązku 

ze zb liża jącym i się w yboram i 
do terenow ych rad narodowych 
we w szystkich m iastach, ośrod
kach przem ysłow ych i wsiach 
B u łg a r ii odbyw ają się zebrania 
przedwyborcze z udzia łem  wy
b itn ych  działaczy p a rtii,  rządu 
i  F ron tu  Narodowego.

W  S ofii odbyło się zebranie 
ludności pracującej sto licy, na 
k tó ry m  przem aw ia ł przew odni
czący P rezydium  Zgromadzenia 
Ludowego, członek B iu ra  P o li
tycznego KC  B u łga rsk ie j P a rtii 
Kom unistyczne j Georgi D am ia
nów.

Projekt rezolucji Indii wyrazem 
zaniepokojenia licznych delegacji w ONZ 
amerykańską taktyką odraczania decyzji

w sprawie koreańskiej
O b ra d y  Zgrom adzenia  O gólnego O NZ

Aresztowanie 
działaczki KP USA

(f) NO W Y JORK (PAP). — 
19 hm. została aresztowana zna
na działaczka Kom unistycznej 
P a rtii USA Elisabeth F linn .

Jak podaje dz ienn ik „D a ily  
W orke r“ . F lin n  została wezwa
na 18 bm. do jednego z sądów 
nowojorskich. P roku ra to r^ po 
odczytaniu d ług ie j lis ty  nazwisk, 
zażądał od nie j. aby s tw ie rdz i
ła, że wym ienione osoby są ko
m unistam i, F lin n  kategorycznie 
odm ów iła  udzie lania odpowiedzi 
na tego rodzaju pytania. W ów
czas sąd w yda ł zarządzenie are
sztowania F linn ,

W ał k i  w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W kom un i

kacie ogłoszonym w  Phenjanie 
dowództwo naczelne Koreańskie j 
A rm ii Ludow ej podało dn ia 21 
bm,. że oddzia ły a rm ii ludowej 
i  ochotn ików  chińskich odpie
ra ły  na poszczególnych odcin
kach fro n tu  zachodniego i środ
kowego a tak i w o jsk n iep rzy ja 
cie lskich.

O ddzia ły a r ty le r ii p rze c iw lo t
niczej i strzelców -  niszczycie
l i  sam olotów zestrze liły  cztery j 
i uszkodziły dwa sam oloty nie
przy jac ie la , k tó re  b ra ły  udzia ł 
w  nalotach na osiedla zamiesz
ka łe  przez ludność cywilną'.

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin do
nosi z Kaesongu;

Dnia 19 listopada szef dele
gacji koreańsko .  ch ińsk ie j u- 
czestniczącej w  rokow aniach o 
roze jm  w  K ore i generał Nam  
I r  z łożył protest przeciwko za
m ordow aniu przez A m eryka 
nów  16 listopada w  obozie je 
n ieck im  na wyspie Kożedo je -  . 
dnego jeńca wojennego. Gene
ra l Nam  I r  raz jeszcze pod
k re ś lił,  że strona am erykańska 
ponosi ciężką odpowiedzialność 
za m ordowanie jeńców w o jen - 
nvch.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że na po
siedzeniu ofice rów  łączniko
w ych 19 listopada A m erykan ie  
w y ra z ili ubolewanie z powodu 
naruszenia porozum ienia o stre
fie  kon fe renc ji roze jm ow ej 
przez am erykański sam olot w o j
skowy, k tó ry  »'«przeleciał nad j 
Panm undżonem  14 listopada. 
A m erv kanie ośw iadczyli, że po
dejm ą k ro k i dla zapobieżenia 
ta k im  incydentom .

(f) NO W Y JO RK (PAP), W
K o m is ji P o lityczne j trw a  dy
skusja nad kw estią  koreańską, 

i W  dn iu 19 bm. w yg łos ił przem ó
w ienie przedstaw icie l Polski w i-  

j cem in ister M. Naszkowski. 
I (Przem ówienie to podaliśm y w  
dn iu wczorajszym).

Następnie zabrał głos przed- 
; staw icie l In d ii — Kris^na M e- 
non, udzielając wyjaśnień w  

; zw iązku ze zgłoszoną przez de
legację In d ii rezolucją. K riszna 
Menon, w zyw ając ONZ do ure
gu lowania kw e s tii koreańskiej, 
do osiągnięcia pokoju w  K ore i 
i zjednoczenia tego k ra ju , pod
k reś lił. że b rak na posiedzeniach 
ONZ legalnych przedstaw icie li 
Chin jest poważną przeszkodą 
w  rozw iązaniu problem u koreań
skiego.

Oświadczy! on. że delegacja 
In d ii zgłosiła swój p ro je k t re 
zo lucji, wychodząc z założenia, iż 
obie strony w  k o n flik c ie  ko
reańskim  pragną zaprzestania 
działań wojennych. H induski 
p ro je k t rezo luc ji — pow iedział 
on — ma na celu „uzgodnienie 
różnych punktów  w idzen ia “  w  
spraw ie re p a tria c ji jeńców w o
jennych. Zgłoszony przez dele
gację In d ii p ro je k t rezo luc ji p ro
ponuje utworzenie kom is ji do 
spraw re p a tria c ji jeńców w o
jennych. W skład tej kom is ji 
m ie liby  wejść przedstaw icie le 
Czechosłowacji, Polski, Szwecji 
i S zw a jcarii. N a jpóźn ie j po 3 
tygodniach od rozpoczęcia posie
dzeń te j ko m is ji w inna  ona w y 
brać piątego członka-pośredn i- 
ka. Do dyspozycji te j ko m is ji 
mają być przekazani wszyscy 
jeńcy w o jenn i, k tó rych  następ
nie należy repatriow ać. Sprawa 
jeńców  w ojennych, k tó rzy  w  
ciągu 90 dn i n ie  zostaną repa
tr iow an i, ma być przekazana 
kon fe ren c ji p o lity c z n e j,. k tó ra  
poweźmie w  ich spraw ie decy
zję. Z w ołan ie  te j kon fe ren c ji

przew idziane jes t w  pro jekc ie  
porozum ienia rozejmowego, uz
godnionym  przez obie s tro 
ny w  rokowaniach w  Panm un- 
dżonie.

M ówca podkreślił, że Ind ie  
nie m ają  byn a jm n ie j zam iaru 
mieszać się do rozm ów rozej- 
m owych w  Panm undżonie ani. 
też zgłoszona przez nie rezolu
cja nie rości sobie pretensji do 
objęcia całości zagadnienia. 
Ind ie  postaw iły  sobie za zada
nie wskazać jedyn ie drogę do 
rozw iązania, przy czym w  żad
nym  w ypadku rozw iązanie nie 
p o w in no . przew idyw ać „re p a 
tr ia c j i p rzy  użyciu s iły “ .

Rezolucja h induska wskazuje, 
że „w  znacznym stopniu osiąg
nięte zostało porozum ienie w  
spraw ie zasad, na podstaw ie k tó 
rych kw estia  jeńców  wojennych 
może być rozw iązana“ .

Jednakże, ja k  w iadomo, dele
gacja Stanów Zjednoczonych i 
przedstaw iciele n iek tórych in 
nych k ra jów , popierających a- 
gresję am erykańską w  Kore i, w  
dalszym ciągu bronią s tanow i
ska w ładz am erykańskich, k tó 
re odm aw ia ją  re p a tr ia c ji wszys
tk ich  jeńców  w o jennych i  b ru 
ta ln ie  depcą prawo m iędzyna
rodowe.

Podkreślając, że zgodnie z 
K onw encją Genewśką z 1949 ro 
ku obie strony w  w o jn ie  ko
reańskiej pow inny natychm iast 
po zakończeniu działań w o jen 
nych repatriow ać jeńców  i że 
prawo m iędzynarodowe zakazu
je przymusowego zatrzym ania 

| jeńców, przedstaw icie l In d ii 
j przyznał jednak równocześnie, iż 
może powstać sytuacja, że nie 

j wszyscy jeńcy powrócą do o jczy- 
j zny. Z w y jaśn ień delegata In d ii 
\ w yn ika  rów nież jasno, iż p rzy 
| Stosowaniu proponowanych w  
pro jekcie h indusk ie j rezo lucji 

i skom plikowanych zasad proce- 
! dura lnych zw iązanych z repa-

| tria c ją  jeńców kwestia repa tria - 
] c ji m ogłaby być postawiona po- 
| nownie na porządku dziennym  
1 Zgromadzenia Ogólnego, a sami 
I jeńcy b y lib y  zatrzym ani w  obo
zach.

P ro jek t rezo lucji h indusk ie j 
stw ierdza, iż „wobec jeńców nie 
woino stosować s iły  ani w  ce
lu zapobieżenia ich pow ro tow i 
do ojczyzny, ani w  celu zm u
szenia ich  do tego po w ro tu “ .

W ten sposób p ro je k t rezolu- 
! c ji In d ii powtarza oświadczenie 
I delegacji' S tanów Zjednoczonych 
| o osław ionej „p rzym usow e j re- 
| p a tria c ji“ , m im o że w iadom o, iż 
j rozm owam i o niedopuszczalno
ści ja k ie jk o lw ie k  „przym usow e j 
re p a tr ia c ji“  dowództwo am ery
kańskie m asku je swe dążenie 
do zatrzym ania siłą jeńców.

D z ienn ik i now o jorsk ie  pod
kreś la ją  te w łaśnie słowa rezo
lu c ji h indusk ie j, wskazując, iż 
nowy p ro je k t — ja k  pisze np. 
New Y o rk  Tim es — p rzy jm u je  
zasady am erykańskiego p ro je k 
tu rezo lucji.

Równocześnie dz ienn ik i a - 
m erykańskie  w ystępu ją  prze
c iw ko propozyc ji In d ii w  spra
w ie  u tw orzen ia  k o m is ji w  sk ła 
dzie: Czechosłowacja, Polska, 
Szwecja i Szwajcaria. Prasa 
am erykańska uważa również, 
że n ie  do p rzy jęc ia  jes t pu nk t 
h induskiego p ro je k tu  rezo luc ji, 
głoszący, że sprawa repa
triow an ia  jeńców  do ojczyzny 
po u p ływ ie  90 dn i w inna  być

| przekazana do rozpatrzenia 
; kon fe renc ji • po lityczne j.

Jak stw ierdza korespondent 
agencji T.ASS, przem ówienie 

j przedstaw icie la In d ii świadczy, 
i iż liczne delegacje ONZ są po- 
I ważnie zaniepokojone am ery- 
| kańską ta k ty k ą  odraczania de
cyz ji w  kw e s tii koreańskie j, że 

| św iatowa op in ia  publiczna w y 
w iera presję na przedstaw icie
l i  w ie lu  k ra jó w , k tó rzy  zm u
szeni są w  te j lu b  inne j fo r 
m ie występować przeciw ko a- 
m erykańskiem u p ro je k to w i re 
zo lucji. Czasopismo „U S  News 
and W orld  R eport“  podkreśla, 
że w  ONZ wzmaga się k ry ty k a  
wobec Stanów Zjednoczonych. 
Zgłoszenie przez delegację In 
d ii nowego p ro je k tu  w  spra
w ie re p a tr ia c ji jeńców  w zm o
gło sprzeczności m iędzy Stana
m i Z jednoczonym i i  ich  so ju
sznikam i.

Zasługu je na uwagę fak t, że 
an i delegacja S tanów  Z jedno
czonych an i delegacja A n g lii 

I nie p rze ja w ia ją  na sesji a k ty - 
] wności w  obronie swego stano
w iska, koncen tru jąc  swe w y 
s iłk i poza Zgrom adzeniem  O- 
gó lnym  w  zaku lisow ych rozm o
wach i  kom binacjach. Żadna z 
tych de legacji n ie  zareagowała 
w  K o m is ji P o lityczne j na ostat
nie przem ów ien ia szefa delega
c ji Z w iązku  Radzieckiego ja k  
rów nież szefów delegacji U k ra i
ny, B ia ło rus i, P o lsk i i Czecho
słowacji.

Wybitni uczeni radzieccy 
zwiedzili instytuty 
naukowe w stolicy

(f) W y b itn i naukow cy radziec
cy, p ro f. d r  R. A , Tkaczow — 
d y re k to r In s ty tu tu  N euro log ii 
A kad em ii N auk M edycznych w  
M oskw ie  i  p ro f. d r  E. I. T ara - 
kanow  — d y re k to r Wszech- 
związkowego In s ty tu tu  Endo
k ryn o lo g ii w  M oskw ie —  k tó 
rzy  uczestniczyli w  obradach I I  
Naukowego Z jazdu Neurologów 

i Polskich, po zakończeniu obrad 
! Z jazdu zw iedz ili zak łady nauko
we i p laców ki po lsk ie j służby 

; zdrow ia. M. in. uczeni ZSRR 
zapoznali sie z pracą In s ty tu tó w  
N euro log ii, N e och iru rg ii i Psy
ch ia tr ii.

W  dn iu  21 bm. naukow cy ra 
dzieccy z łoży li w izy tą  m in is tro 
w i Zdrow ia  — dr. J. Sztachel- 
skiemu. (PAP).

Dem onstracja p o ko jo u a  przed siedzibą ONZ
(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 

Członkow ie zw iązków  zawodo
w ych  przem ysłu fu trzarsk iego 
i  skórzanego u rządz ili przed 
siedzibą ONZ dem onstrację, 
żądając natychm iastowego
przerw an ia  dzia łań w o jennych 
w  Kore i.

Dem onstranci, na czele k tó -

| rych  szli przyw ódcy zw iązko- 
! w i, przedstaw icie le  N ow o jo r- 
.1 skiego In s ty tu tu  P oko ju i  m ie j- 
I scowego kom ite tu  „K o n fe re n 

c ji zw iązkow ej w  obron ie po
k o ju “  n ieś li transparenty, na 
k tó rych  -w idn ia ły hasła żądają- 

I ce p rzyw rócen ia  poko ju  w  K o- 
j rei.

Na rozkaz mocodawców z USA 
spiskowcy ze Slanskym na czele dopuścili się 

najcięższych zbrodni przeciwko Republice Czechosłowackiej
A k t  oska rżen ia  p rz e c iw  S lansk> ’emu i .jego w sp ó ln iko m

W ąeieczki chłopskie 
zw iedzają Muzeum  

Lenina w Poroninie
(f) Liczne w ycieczki chłopskie. 

| ze wszystkich zaką tków  k ra ju  
zw iedzają Poronin — miejsce 
pobytu w  latach 1913— 1914 W o
dza W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, założyciela p ie rw 
szego w  świecie państwa socja
listycznego — W. I. Lenina. 
W ycieczki te, k tó rych  organiza
torem  jest Zw iązek Samopomo
cy Chłopskie j w  drodze pow ro t
ne j z Poronina odw iedzają Za
kopane, W ieliczkę. K rakó w , a 
także zapoznają się z budową 
w ie lk iego ob iektu p lanu 6-Iet- 
niego — Now ej H uty.

Szczególnie w ie le  wycieczek 
chłopskich zwiedza Poronin w  
okresie M iesiąca pogłębienia 
przy jaźn i polsko - radzieckiej.

Ch łop i po przyjeździe do 
swych gromad opow iadają są
siadom o zabytkach i doku
mentach, ja k ie  og lądali w  M u
zeum w  Poroninie, wzbudzając 
tym  wśród sąsiadów w ie lk ie  za
ciekawienie.

W  w o j. lube lsk im  na wyciecz
kę do Poronina zgłosiło się zna
cznie w ięcej chłopów n iż prze
w id y w a li organizatorzy a nawet 
w ięcej n iż m ógł pomieścić po
ciąg tu rys tyczny zabierający o- 
ko ło  500 osób. Z w o j. z ie lono
górskiego zw iedziło  ju ż  Poronin 
2500 chłopów. Do c h w ili obec
nej Poronin odw iedziły  ponad
to masowo wycieczki chłopów 
z w o jew ództw : szczecińskiego, 
łódzkiego, warszawskiego, po
znańskiego, gdańskiego i kosza
lińskiego.

(PAP)

Pow ódź w e W łoszech
(f) RZYM  (PAP). — G w ałto - : 

wne deszcze, k tóre spadły w 
ostatn ich dniach spowodowały 
w y lew  w ie lu  rzek we Włoszech 
północnych i środkowych. Szcze- j 
ró ln ie  groźna jest sytuacja w 
p row incji* Modena, gdzie w y 
la ła  rzeka Panaro. W pobliżu 
San Felice została przerwana 
lin ia  ko le jow a Yerona — Bolo- 
nia. O znacznych szkodach w y
rządzonych powodzią donoszą 
rów nież z p ro w in c ji Trento. 
gdzie w y la ło  w ie łe  rzek gór
skich. , . .

Są również ofiary w ludziach. 
W’"pobliżu Senares zginęło dwo- 
ie dzieci* a w okolicy Ba l8a 
p row inc ji Lucca obsunięcie s-*c, 
ziemi pogrzebało 4 osoby.

Prasa ra tl/¡e rk a  
o sesji Sejmu Polskiej 

R/e«*z> pospolitej 
Ludowej

(f) M O S K W A  (PAP). W szyst- j 
kie dz ienn ik i m oskiewskie — j 
„P raw da “ , „ Izw ie s tia  , ,,*1 rud , 
Kom som olskaja P raw da“ , „K ra  

snaja Zw iezda“  i inne zam ieści- 
ty obszerne w iadomości o o tw a r- j 
ciu i obradach pierwszej sesji 
Sejmu P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

\u u \  numi*r pisma 
„U trwały pokój,

0 demokrację Indową!”
(f l  B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a 

reszc ie  u k a z a ł się  47 (2111 n u m e r cza- 
so r sma ..O t r w a ły  p o k ó j, o dem o- 

lu d o w a : "  — o rg a n u  B iu ra  
In io rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n is ty c z 
n y c h  I ro b o tn ic z y c h . W  n um e rze  
z n a jd u je m y : a r ty k u ł  w s tę p n y  p t.

K r y ty k a  i  s a m o k ry ty k a  — p o tę ż 
n y m  o ręże m  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h
1 * r o b o tn ic z y c h " ,  te k s t p rze m ó 
w ie n ia  B o le s ła w a  B ie ru ta  p t.

H is to ry c z n e  znaczen ie  p ra c y  
S ta lin a  „E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  
s o c ja liz m u  w  Z S R R “  i  X IX  Z ja z 
du  K P Z R " . a r ty k u t  s e k re ta rz a  ge- 
n»ra ineSG  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
B u łg a r i i  — W y lk o  C z e rw e n k o w a  p t.

Czego u czv  nas X IX  Z ja z d  K P Z R  , 
w ia d o m o ś c i o p rz y g o to w a n ia c h  do 
K o n g re s u  N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o
k o ju . a p o n a d to  n a s tę p u ją ce  a r ty 
k u ły  „P ro c e s  a n ty p a ń s tw o w e g o  
o ś rod ka  szp ie g o w sk ie go  w  C zecho
s ło w a c ji"  a r t y k u ły  re d a k c y jn e  — 

O je d n o li te ,  d e m o k ra ty c z n e , p o k o 
jo w e . n ie za leżn e  N ie m c y !"  1 „P o  
w y b o ra c h  p re z y d e n c k ic h  w  U S A "

(f) P R A G A  (PAP). Jak już
•donosiliśmy, w  czw artek dnia 
20 bm. rozpoczął się proces 
przeciwko k ie row n ic tw u  an ty
państwowego ośrodka spisko
wego z Rudolfem  Slanskym  na 
czele.

W Skład sądu wchodzą — dr 
Jarosław  Nowak (przewodniczą
cy), generał brygady d r Irż i 
Sztella — przewodniczący na j
wyższego sądu wojskowego i 
Franciszek S tib ło  ■— wiceprze
wodniczący sądu państwowego; 
inżyn ie r Franciszek Douczek i 
W acław B a re s z — w  charakte
rze sędziów — przedstaw icie li 
narodu. Jako g łów ny oskarży- j 
ciel występuje d r Józef U rva- j 
lek. Oskarżenie popierają rów - | 
nież prokura to rzy — W acław | 
Alesz, M iros ław  K o la ia  i F ran
ciszek A u tl.

O brońcam i z urzędu są ad
w okaci: d r W. Bartosz, d r W. 
Poszmura, dr. I. Sztiasny, dr. 
W. S inek i  dr. J. Rużięzka.

Na sali sądu zna jdu ją  się licz
ni przedstaw icie le mas pracują
cych oraz dziennikarze czecho
słowaccy i zagraniczni.

Odczytany na pierwszym, po
siedzeniu sądu ak t oskarżenia 
stw ierdza, że R udo lf Slansky i 
jego w spóln icy „ ja k o  trock i- 
stowsko-titowscy, syjonistyczni 
burżuazyjno, - nacjonalistyczni 
zdra jcy i w rogow ie  narodu cze
chosłowackiego, us tro ju  ludowo- 
demokratycznego i socjalizm u, 
pozostając na służbie im p e ria li
stów am erykańskich, pod k ie 
row nictw em  wrogich wyw ia-1 
dów zachodnich u tw o rzy li an ty
państwowy ośrodek spiskowy, 
podważali ustró j ludowo-dem o
kratyczny, u tru d n ia li budowę 
socjalizmu, szkodzili gospodarce 
narodowej, up raw ia li szpiego
stwo. podważali jedność narodu 
czechosłowackiego i obronność 
R epublik i w  celu oderwania je j 
od trwałego sojuszu i p rzy ja 
źni ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
w  celu z likw idow an ia  w  Cze
chosłowacji ustro ju ludowo- 
demokratycznego, przywrócenia 
kap ita lizm u, w  celu ponownego 
wciągnięcia Czechosłowacji do 
obozu im peria lizm u i pozbawie
nia je j samodzielności i nieza
w is łośc i“ .

„(g łów nym  przedstaw icielem  
agentury im peria lis tyczne j w  i 
Czechosłowacji po w yzw oleniu j 
je j przez A rm ię  Radziecką w  | 
1945 r. — stw ierdza dale j akt j 
oskarżenia — stała się k lika  j 
zdra jców  narodu czechoslowac- j 
kiego, k ie row ana przez s ta rych ] 
agentów zachodu: Edwarda Be- j 
nesza, Petra Zenkla, Huberta j 
R ipkę, Bohum ila  Lauszmana, \ 
Jana Szramka i Józefa L e ttr i-  
cha.

Jednakże obok te j jaw ne j 
agentury im peria liśc i tw o rzy li 
w łonie p a rtii kom unistycznej 
drugą agenturę, rekru tu jącą  się 
spośród zdra jców  klasy robot
niczej. Znając siłę p a rtii kom u
nistycznej, im peria liśc i przygo
tow yw a li tę agenturę już w 
okresie re p u b lik i przedmona- 
ch ijsk ie j i. przyw iązu jąc do n ie j 
szczególne znaczenie w swych 
planach powojennych, umac
n ia li ją  w  przeddzień drugie j 
w o jny  św iatowej').

Jak w yn ika  z aktu  oskarżenia, 
„wywiady imperialistyczne przy

ciągnęły do w rog ie j dzia ła lno
ści' przeciwko narodow i czecho
słowackiem u Evżen Loebla, O t
to S iinga. L u dw ika  Fre jkę , Va- 
v ro  H a jdu, A ndre Simone i in 
ne osoby, rekru tu jące  się spo
śród trock is tów , sy jon istów  i 
innych zdra jców  narodu cze
chosłowackiego, k tó rzy  w k ra d li 
się do p a rtii kom unistycznej.

Na czele te j zbrodniczej szaj
k i złoczyńców, k tó ra  m ia ła  zn i
szczyć Czechosłowacką Repu
b likę  Ludowo-Dem okratyczną.
0 ile nie uda się to Beneszowi, 
postaw ili im peria liśc i am ery
kańscy Rudolfa S lansky‘ego, 
k tó ry  zdemaskowany został jako 
stary agent burżuazji, nikczem 
ny zdrajca narodu czechosło
wackiego.

Nie przypadkowo w yb ra li 
im peria liśc i S !ansky‘ego. Pocho
dząc z rodziny bogatego kupca, 
Slansky w k ra d ł się do p a rtii 
kom unistycznej. Na zewnątrz 
zachowywał się ja k  kom unista, 
lecz w ew nętrzn ie  całe swe ży- 

, cie pozostawał w ie rnym  sługą 
burżuazji.

W 1927 r. S lansky w kroczy ł 
na drogę trockizm u i — ja k  ze
znaje — nigdy nie przestał być 
oportun istą.
 ̂ Na początku la t trzydziestych 

S lansky staje się agentem w y 
w iadu am erykańskiego i współ
pracuje ze zna nym . szpiegiem 
am erykańskim , przedstaw icie
lem syjonizm u m iędzynarodo
wego G eringerem -G ranM llem ".

W czasie w o jn y  S lansky na
w iązał łączność szpiegowską ze 
znanym agentem im peria lis tów  
am erykańsko-angie lskich gene
rałem  Piką.

„G dy na początku powstania 
słowackiego w  r. 1944 Slansky 
przyby ł na Słowację, zdradzał 
rów nież tu in teresy narodu cze
chosłowackiego, rea lizu jąc im - 
peria listycąne p lany ponownego 
u jarzm ien ia  S łow acji.

Po w yzw olen iu  Czechosło
w acji przez A rm ię  Radziecką, 
gdy S lansky został sekre
tarzem generalnym  K om u n i
stycznej P a rtii Czechosłowacji, 
rozszerza on swą ak tyw ną  dzia
łalność, obsadzając kie row nicze 
stanowiska w  p a rtii i aparacie 
państwowym  w rogam i narodu 
czechosłowackiego, k tó rzy  prze
szli szkołę szpiegów am erykań
skich — Dullesa i Fielda.'

Do Czechosłowacji przybyw a
ją : L u d w ik  F re jka , O tto Sling. 
Evzen Loebl, Andre Simone. 
Vavro Hajdu, A r tu r  London
1 inni.

Nadużywając swego stanow i
ska sekretarza generalnego par
t i i  i u k ryw a ją c  um ie ję tn ie  swe 
przestępcze plany, R udo lf S lan
sky św iadom ie zbiera wokół 
siebie ukryw a jących  przed par
tią  swe praw dziw e oblicze fa 
szystów, zbrodniarzy wojennych 
i wszelkiego rodzaju aw an tu r
n ików  tak ich  ja k  Józef F rank. 
K a re ł Svab, B edrich Raicin, 
O tto Fischl i inn i, tworząc sto
pniowo ośrodek spisku przeciw 
ko , Republice.

Do lutego 1948 r „  s tw ie rd ja  
dale j ak t oskarżenia — gdy im 
peria liśc i m ie li swą jaw ną 
agenturę z Beneszem na czele 
na legalnych stanowiskach. 
S lansky k ie row a! działalność 
tworzonego przezeń ośrodka an-

typaństwowego na popieranie 
k l ik i  Benesza.

„Po stłum ien iu  w ' Czechosło
w ac ji kon trrew o lucy jnego  pu
czu w  lu ty m  1948 r ,  i po roz
grom ieniu reakcy jnych  p a rtii — 
stw ierdza da le j a k t oskarżenia 
— im peria liśc i amerykańscy po
s ta w ili przed sw ym i czechosło
w ack im i sługusam i, ze S lan
skym  na czele, zadanie znisz
czenia R epub lik i Ludowo - De
m okra tycznej drogą kon trrew o
lucyjnego spisku wewnątrz 
p a rtii kom unistycznej i fizycz
nego usunięcia wodza narodu 
czechosłowackiego, K lem enta 
G ottw a lda “ .

„S lansky — ja k  stw ierdza akt 
oskarżenia — obsadza stopnio
wo kluczowe stanowiska w par
t i i  i w aparacie państwowym  
na jbardzie j oddanym i mu ludź
m i spośród em igran tów  zachod- 

] nich syjon istam i, trock is tam i 
| bu rżuazy jnym i nacjonalistam i, 
Szpiegami i in n ym i wrogam i na- 

' rodu czechosłowackiego. Doko
nuje on tego, uk ryw a ją c  przed 
odpow iedzia lnym i działaczam i 
znaną mu dobrze ciemną prze
szłość tych ludzi za pomocą n a j
różnorodniejszych fa łszerstw  i 
przez upiększanie ich danych 
personalnych oraz przez prze
m ilczanie i m askowanie ich 
brudnej dz ia ła lności“ .

„D yw ersy jn a  działalność Spi
skowców — stw ierdza ak t oskar
żenia —- prowadzona była w  
różnych kie runkach, a przede 
wszystkim  za jrriow ali się oni 
szpiegostwem... *

Do przygotow ania spisku i. do 
zbierania in fo rm a c ji szpiegow
skich w  Republice Czechosło
w ackie j, organa w yw iadu  ame- 
rykańsko-b ry ty jsk iego  w łączyły 
doświadczonych agentów w y 
w iadu — am basadorów, attaches 
w ojskow ych, korespondentów, 
przedstaw icie li do spraw k u ltu 
ra lnych, handlow ych i innych...“

Spiskowcy naw iązali kon tak
ty  szpiegowskie z ambasadorem 
am erykańskim  Steinhardtem .

Szpiegostwem w  Republice 
Czechosłowackiej za jm ow a li się 
także pod osłoną leg itym acji 
dz ienn ika rsk ie j korespondenci 
am erykańscy M aurice H indus i 
David Schoenbrunn, z k tó rym i 
u trzym yw a ł kon tak ty  szpiegow
skie A ndre  Simone.

T akie  same szeroko rozgałę
zione kon tak ty  u trzym yw a li spi
skowcy z w yw iadem  angielskim .

Spośród agentów w yw iadu 
angielskiego z k tó ry m i u trzy 
m yw a li łączność spiskowcy, akt 
oskarżenia w y liczą b. ambasado
rów  b ry ty jsk ich  w  Czechosło
w a c ji: N icholsa i . Dicksona, 
G ladwyna, Jebba, osławionego 
Z illiacusa oraz dziennikarzy 
Liasa. A leksandra W ertha i Pau
la M ille rta . Spiskowcy u trzym y
w a li także kon tak ty  z w y w ia 
dem francuskim , a w  szczegól
ności z ambasadorem F ranc ji 
Dejean.

W ykonu jąc polecenia swych 
mocodawców zza Oceanu — 
stw ierdza akt oskarżenia — 
spiskowcy ze S ianskym  na cze
le — usiłow a li w sze lk im i sposo
bami podważyć budowę socja
lizm u w Czechosłowacji.

Podczas opracowywania pro
je k tu  planu pięcio letn iego ji w 
toku jego rea lizac ji, spiskowcy 
ze S lanskym  na czele, stosowa-

I l i  na jrozm aitsze m etody sabota- 
; żu. w  celu podważenia w ys iłków

p a rtii .i narodu, zm ierzających 
i do zbudowania socjalizm u w 
Republice Czechosłowackiej. 
P lanowanie gospodarcze prowa
dzone było w  sposób szkod liw y 
dla k ra ju .

W swej n ienaw iści do narodu 
i socjalizm u, w ysługu jąc się im 
peria lis tom  —• stw ierdza dalej 
ak t oskarżenia — spiskowcy u- 
s iłow a li w sze lk im i sposobami 
podważyć socjalistyczną prze
budowę czechosłowackiej gos
podarki ro lne j.

Jako zażarci w rogow ie Z w iąz
ku Radzieckiego, socjalizm u i 
narodu, spiskowcy sabotowali 
stosunki gospodarcze ze Zw iąz
kiem  Radzieckim  i k ra jam i de
m okrac ji ludowej, usiłu jąc 
w sze lk im i sposobami wyrządzić 
im  szkodę.

Jak w yn ika  z a k tu  oskarżenia, 
S lansky i jego wspóln icy, oszu
ku jąc w  zbrodniczy sposób o r
gana rządowe i pa rty jne  oraz 
naród czechosłowacki, popiera
li  w sze lk im i sposobami elemen
ty  kap ita lis tyczno -  ku łack ie  w 
Czechosłowacji i na em igracji, 
stwarza jąc im  dogodne w a ru n 
k i dla roboty dyw ersy jne j prze
c iw ko  Ludowo - Dem okratycz
nej Republice Czechosłowackiej.

p .k t oskarżenia podkreśla, że 
„k ie row a ny  przez S lansky‘ego 
antypaństw ow y ośrodek spis
kow ców  m ógł przez pewien 
czas prowadzić swą działalność 
dyw ersy jną dlatego, że udało 
mu się zagarnąć w  swe ręce 
k ie row n ic tw o  aparatem  orga
nów bezpieczeństwa"...

S lansky, G em inder i in n i spis- 
i kow cy szczególnie tro sk liw ie  
| popierali'’ i zachęcali do dyw er
sy jne j działa lności sy jon is tów
— tę niezawodną agenturę im 
pe ria lizm u am erykańskiego — 
stw ierdza akt oskarżenia.

„W  toku śledztwa ustalono
— stw ierdza dale j ak t oskarże
n ia  — że S lansky ak tyw n ie  po
de jm ow ał środki, aby skrócić 
życie prezydenta R epub lik i — 
K lem enta G ottw alda, '

W tym  celu dobierał on dla 
niego lekarzy ze środowiska 
w rogich elem entów o {podejrza
nej przeszłości i naw iązał z n im i 
ścisłe kon tak ty  zam ierzając w y
korzystać ich dla swych prze
stępczych planów’“ .

Do przygotowań kon trrew o
lucyjnego przew rotu  w  Czecho
s łow acji im peria liśc i am erykań
scy w łączy li także faszystow
ską k lik ę  Tito...

A k t oskarżenia stw ierdza, że 
„gdy spiskowcy zastali rozgro
m ien i i większość z nich zosta
ła  osadzona w  w ięzieniu, im pe
ria liśc i am erykańscy zrozum ieli, 
że k ie ro w n iko w i spisku Rudol- 
fo w i S lansky‘emu grozi aresz- I 
towanie. Dlatego też — ja k  u- 
stalono w  toku śledztjya — usi
ło w a li oni ża pośrednictwem  
swych organów’ w’ywdadu we 
F rank fu rc ie  n/M enem  zorgani
zować ucieczkę Rudolfa S lan- 
sky‘ego z R epub lik i Czechosło
w a ck ie j“ .

„W  ten sposób — stw ierdza 
I ak t oskarżenia — dowiedziono 

bezspornie, że wszyscy oskarże
n i z Rudolfem  Slanskym  na 
czele dopuścili się najcięższ\’ ch 

i zbrodni przeciwko państwu i 
1 narodow i...“

Podpisanie umowy 
n współpracy 

kulturalnej polsko- 
węgierskiej na r. 1953
(f) BUD APESZT (PAP). — W 

dniach od 14 do 20 listopada 
br. odbyw ały się w  Budapesz
cie pod przewodnictw em  m in i
stra W łodzim ierza Sokorskiego 
obrady Polsko-W ęgierskie j K o 
m is ji M ieszanej dla opracowa
nia planu rea lizac ji umow’y o 
współprac}’ ku ltu ra ln e j na rok 
1953.

O brady toczyły się w  serde
cznej i przyjaznej atmosferze.

Plan został podpisany w  dn iu 
2 bm .:

ze strony po lskie j — przez 
W łodzim ierza Sokorskiego, m i
n is tra  k u ltu ry  i sztuki Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej,

ze strony w ęgie rsk ie j — przez 
Sąndor Erdei, w icem in is tra  w y 
chowania ludowego W ęgierskie j 
R epub lik i Ludowej.

Przy podpisaniu planu obecni 
b y li: m in is te r spraw zagranicz
nych W ęgierskie j R e pu b lik i L u 
dowej E rik  M olnar, w ice m in i
ster spraw zagranicznych Wę
g iersk ie j R epub lik i Ludow e j Fe
renc Janosi, w icem in is te r w y
chowania ludowego W ęgierskie j 
R epub lik i Lpdpw ej E rno M iha - 
ly f i,  sekretarz generalny Wę
gierskiego In s ty tu tu  K on tak tów  
K u ltu ra ln y c h  z Zagranicą Jo- 
lan M a jla t.

Obecny b y ł rów nież poseł 
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej w  Budapeszcie H enryk  
M inc oraz członkow ie Polsko- 
W ęgierskie j K o m is ji Miesza
nej.

Utworzenie nowej partii 
w Mieni rzęch 
zachodnich

(f) B E R L IN  (PAP). Jak po
daje agencja zachodnio -  n ie 
m iecka D PA, b y ły  m in is te r 
spraw w ew nętrznych d r  H e ine- 
mann, by ła  przewodnicząca p a r
t i i  C entrum  Helena Wessel oraz 
b y ły  deputowany do pa rlam en
tu  bońskiego z ram ien ia  CDU 
d r Hans BoHensteiner postano
w i l i  u tw orzyć nową p a rtię  pod 
nazwą „O gólnoniem iecka Partia  
Ludow a“ . P ierw szy pub liczny 
wiec te j p a r ti i odbędzie się w  
dn iu  30 bm. we F ra n k fu rc ie  nad 
Menem.

Jak w iadom o, Heinem ann i 
Bodensteiner w y s tą p ili n iedaw 
no z CDU, a Helena Wessel z 
p a rtii C entrum  na znak protestu 
przeciw ko po lityce  Adenauera.

Nowa pa rtia  staw ia sobie jako 
swój na jb liższy cel w a lkę  prze
c iw ko  wojenne j po lityce  A de
nauera.

Marii ii a aktywu 
partyjnego KPB 

w Hamburgu
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak 

donosi agencja ADN , dn ia 19 
bm. w  Ham burgu odbyło się ; 
zebranie ak tyw u  party jnego 
hpm bursk ie j organ izacji K om u
nistycznej P a rtii N iem iec 
(KPD). na którj-m  om ówiono ] 
zadania w yn ika jące  z progra
mu K P D  narodowego ■’ jedno
czenia Niemiec. - I

Podziękowania za żyrzenia z okazji 
35 rocznicy Wielkiej Rewolucji 

Październikowej
W odpow iedzi na życzenia przesłane w X X X V  rocznicą 

W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j —  nadesłane zostały 
] następujące depesze:

Do
Prezydenta P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j 
Towarzysza Bolesława B ie ru ta

W arszawa
Serdecznie 'dz ięku ję  Wam, Towarzyszu Prezydencie, i w 

Waszej osobie narodow i polskiem u, za przy jazne  pozdro
w ien ia  i życzenia w  dn iu  35 roczn icy W ie lk ie j Październ i
kow ej R ew o luc ji Socja listycznej.

N. SZWERNIK
Do
Prezesa Rady M in is tró w  
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow ej 
Towarzysza Józefa C yrank iew icza

W arszawa

D zięku ję  Rządow i P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
ii W am  osobiście, Towarzyszu Prezesie, za pozdrow ien ia  
| i p rzy jazne  życzenia w  zw iązku z 35 rocznicą W ie lk ie j Paź
dz ie rn ikow e j R ew o luc ji Socja listycznej.

J. STALIN

Aktywiści ruchu pokoju wybierają 
delegatów na I I  Ogólnopolski 

Kongres Obrońców Pokoju
(f) W  n iek tó rych  w ojew ódz - 1  

j tw ach rozpoczęły się ju ż  powia- ] 
; towe zjazdy bo jo w n ików  o po- < 
kó j. P rzedstaw icie le społeczeń- ] 
stwa w yb ie ra ją  na zjazdach de- j 
legatów na I i  O gólnopolski] 
Kongres O brońców Poko ju .

Na po w ia tow ym  zjeździe bo- | 
jo w n ik ó w  o pokój w  A leksan- j 
drow ie K u ja w s k im  w ybrano ] 
ja ko  delegatów na I I  Ogólno- j 
po lsk i Kongres O brońców Po- j 
ko ju : Feliksę Tober — w ie lo- i 
k ro tną  przodownicę pracy z 
cegie lni w  A leksandrow ie  K u 
ja w sk im  oraz znanego w  ca
ły m  powiecie ofiarnego a k ty 
w istę poko ju  adwokata A p o li
narego M ałeckiego 

L iczn ie  zebrani a k tyw iśc i ru 
chu poko ju  i  F ro n tu  Narodo
wego szeroko d ysku tow a li nad 
znaczeniem w iedeńskiego K on
gresu Narodów  w  O bronie Po
ko ju .

„M us im y  dotrzeć do każdego 
chłopa i przekonać go, że sku
teczna w a lka  o u trw a le n ie  po
ko ju  m usi być poparta czynem. 
Każdy chłop m usi zrozumieć, że 
jego na jlepszy w k ład  w  dzieło 
um ocnienia Ludow e j O jczyzny 
i  obozu poko ju  to przede wszy
s tk im  rzetelne w yw iązyw an ie  
sie z obow iązków  wobec P ań
s tw a" — pow iedzia ł przewod
niczący Gm innego K om ite tu  O - j 
brońców P oko ju  w  Osięcinach 

; — W alenty G ulańczyk. 
i U roczysty nastró j panował 
na zjeździe w  Myślenicach.

Na wstępie obrad zgromadze- 
! n i w y b ra li ja ko  delegata spo- 
• łeczeństwa pow. m iechowskiego i 
na I I  O gólnopolski Kongres O- 
brońców P oko ju  zasłużonego 
działacza ruchu chłopskiego 
Jana G niadka. i

Jak wskazano w  toku  ob
rad ag ita to rzy  F ron tu  Narodo
wego pow. M yślenice poszczy
cić się mogą pow ażnym i osią
gn ięciam i w  walce o zm ob ili
zowanie rob o tn ików  i  chłopów 
do pełnej rea liza c ji p lanów  
produkcy jnych  i  zobowiązań 
w o be c  Państwa. D z ięk i dobre j 
pracy kom ite tó w  zakładowych 
F ron tu  Narodowego, poważne 
sukcesy we w spółzaw odnictw ie 
pracy odnieśli m. in. robo tn icy  
fa b ry k i „G a la lit “  oraz s to la rn i 
mechanicznej w  M yślenicach, 
k tó rzy  ju ż  w  październ iku  br. 
w  w y n ik u  przed te rm inow e j re
a liza c ji zobowiązań, zameldo
w a li o w ykonan iu  rocznych p la 
nów produkcy jnych . Wysoce o- 
byw atełską nostawę w yka za li 
ch łop i grom ady K a m a tk a  oraz 
gm in : W iśniowa, G dów i  Sie- 
prawa. Ch łop i ci zm obilizow a
n i przez ak tyw is tó w  F ro n tu  
Narodowego p ie rw s i w  powie
cie w yko n a li ca łkow ic ie  swe 
zobowiązania wobec Państwa.

* ij«
RZESZÓW  (kor. wt.). M an i

festu jąc swe gorące poparcie dla 
zbliżającego się kongresu Naro
dów w  Obronie Pokoju, załogi 
budowlane ZBM  n r  7 w  Jaro
sław iu  zaciągnęły przedkongre - 
sowę W arty  Pokoju.

Dotychczas 150 robo tn ików  bu
dow lanych ogłosiło w a rty  na 
pięciu budowach. Na w arcie 
zespół m u ra rsk i przodownika 
pracy W łodzim ierza G ryćko w y 
konuje-średnio 247 proc. norm y, 
a brygada robotnicza Józefa 
Kota osiąga 200 proc. norm y.

W arty  Pokoju zaciągnęli rów 
nież pracow nicy ZBM  w  Rze
szowie.

(c .b l)

W yja śn ie n ie  M in is te rs tw a  PG R
W zw iązku z n iew łaściw ą in - 

i te rpre tac ją  zarządzenia m in i- 
| stra PGR z dn ia 15 bm. w spra
w ie wzmożenia a k c ji w ykopko - 

! wej bu raków  cukrow ych , w y 
jaśnia się co następuje:

1) W  zarządzeniu tym  usta
lono, że przy wywózfce końm i 
bu raków  z pola do drogi o 
tw a rde j naw ierzchn i, płaca za 
jeden tonok ilom etr w raz z zała
dunkiem  i w y ładunk iem  prze
wożonych buraków  cukrow ych 
wynosi 20 zł, a na Żuławach 30 | 
zł. M in is te rs tw o PGR w y jaśn ia ,] 
że jest to opłata wyłącznie za | 
transport buraków  cukrow ych z ] 
pola do na jb liższe j drogi o 
tw a rd e j naw ierzchni. Natom iast 
za transport buraków  cukro 
wych na drogach o naw ierzchn i 
tw a rd e j ma zastosowanie ‘ dla 
pojazdów mechanicznych spoza 
PGR zarządzenie m in is tra  T ra n 
sportu Drogowego i Lotniczego 
z dn ia 12 czerwca 1951 r. o o- 
płatach za używanie państwo
wych pojazdów mechanicznych, 
a d la  transportu  konnego — 
cennik usta lony przez prezydia 
w o jew ódzkich rad narodowych.

2) W  zarządzeniu m in is tra  
PGR z 15 bm. ustalono, że p ła
ca za w yrw an ie  ręczne 1 to- 1

ny buraków  cukrow ych z u ło 
żeniem ich w  rzędy wynosi 7,50 
zł; tym  samym opłata za w y r 
wanie ręczne 4 ton buraków  cu
krow ych wynosi 30 zł gotówką 
oraz 0,5 kg cukru , względnie za
m iast cukru , za zgodą pracow 
n ika  — 7,50 zł gotówką. Płaca 

] ta dotyczy w y rw a n ia  buraków  
] cukrow ych poderwanych uprze- 
] dn io przy pomocy sprzężaju 
I konnego względnie mechanicz
nego.

Ponieważ w  poszczególnych 
gospodarstwach w a ru n k i nie po
zwala ją  na podryw anie bura
ków  przy pomocy sprzężaju kon
nego względnie mechanicznego, 
płaca za w yrw an ie  ręczne 1 to
ny buraków  cukrow ych z uło
żeniem w  rzędy bez uprzednie
go poderwania ich wynosi 15 
zł. Za w yrw an ie  ręczne z ułoże
niem  w  rzędy 4 ton bu raków  
cukrow ych bez uprzedniego po
derwania ich p racow n ik  p o w i
nien otrzym ać wynagrodzenia 
w wysokości 60 zł oraz 0,5 kg 
cukru , względnie zam iast cu- 
k ru  — 7,50 zł gotówką.

Powyższe w yjaśn ien ie  ma za
stosowanie od dn ia 15 bm. do 
dn ia zakończenia w ykopków  bu
raków  cukrowych.

Oświadczenie Waltera Ulbrichta 
w sprawie przywrócenia jedności 

Niemiec
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak 

donosi agencja ADN , sekretarz 
generalny K om ite tu  Centra lne
go SED i w iceprem ier NRD 
W aite r U ib r ich t na posiedzeniu 
KC  SED 20 bm. om ów ił spra
wę przyw rócenia jedności naro
dowej Niemiec. Na pytania 
m ieszkańców Niem iec zachod
nich, ja k ie  dalsze k ro k i należy 
podjąć dla przywrócenia jedno
ści Niemiec, W a lte r U ib rich t 
odpowiedział:

1. Większość ludności całych 
N iem iec jest za konferencją  
czterech m ocarstw z udziałem 
przedstaw icie li Niemiec. S to
sownie do tego, przedstaw icie le 
N iem iec wschodnich i zachod
nich muszą opowiedzieć się za 
przyspieszeniem zwołania kon
ferencji czterech mocarstw. 
Sprawa porządku dziennego nie 
pow inna odw lekać zwołania 
kon ferenc ji, ponieważ jest rze
czą konieczną i m ożliwą jedno
czesne om ówienie i rozstrzyg
nięcie na jbardz ie j ak tua lnych  dla 
N iem iec kw e s tii: spraw y p rzy 
wrócenia jedności narodowej, 
ja k  rów nież sprawy i trak ta tu  
pokojowego i wycofanie z N ie
miec wszystkich oddzia łów  oku
pacyjnych. A by  zapewnić u-

! dział p rzedstaw icie li całych 
i N iem iec w kon ferencji czterech 
: mocarstw, należy dążyć do zwo
łania narady przedstaw icie li 
NRD i Niemiec zachodnich.

2. Jesteśmy za przygotowa- 
i niem w yboręw  ogólnoniem iec- 
! kich. Jak stw ie rdza ją również
przedstaw icie le parlam entu 
bońskiego. przeprowadzenie w y - 

I borów wymaga uprzedniego 
j zbadania w arunków  w yborów  i 
wspólnego opracowania ordyna- 

| c ji wyborczej. K to  m yśli poważ- 
; nie o w yborach ogólnoniem iec- 
I kich, musi domagać się u tw orze- 
] nia wspólnej ko m is ji sk łada ją
c e j się z upoważnionych do tego 
| członków obu parlam entów .

3. Fakt, że Bundestag nie od- 
i pow iedzia ł dotychczas na pro- 
] pozycje Izby Ludow ej, dowodzi, 
! że am erykańskie i b ry ty jsk ie  
| władze O kupacyjne oraz rząd
Adenauera w yw ie ra ją  poważny 
nacisk, aby nie dopuścić do o- 

• m ów ienia przez parlam ent boń- 
; ski propozycji Izby Ludowej. 
Tym  bardzie j konieczne jest 
więc, aby s iły  pa trio tyczne w  
Niemczech zachodnich da ły w y 
raz swej w o li j zm usiły  p a rla 
m ent boński do zajęcia stano- 

: w iska.
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Obrady Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Przedstawiciele tych co produkują, żywią 

i bronią — prawdziwi reprezentanci narodu
P rzem ów ien ie  posła W ik to ra  K łos iew icza

O byw ate le  Posłow ie!
K om is ja  M andatowa, w y 

konu jąc zlecone je j przez 
Sejm  zadanie zapoznała się 
szczegółowo ze sprawozda
n iem  z przebiegu w ybo rów  
oraz spraw dziła  w szystkie  
m a te ria ły  przekazane Sejm o
w i przez Państw ową K o m i
sją W yborczą. W  szczególno
ści K om is ja  M andatow a 
spraw dziła  w szystkie  p ro to 
k ó ły  p rzy jęc ia  zgłoszenia l is t 
kandyda tów  na posłów  i za
stępców, oraz w szystkie  p ro 
to k ó ły  głosowania okręgo
w ych  k o m is ji w yborczych w  
ilośc i 67.

Na podstaw ie sprawozda-

szeregach F ro n tu  N arodowe
go, w o kó ł swego w ie lk ie g o  i 
um iłow anego p rzyw ódcy 1 
nauczyciela —  Pierwszego 
Budowniczego P o lsk i Ludo
w e j Bolesława B ie ru ta . 
(B u rz l iw e  d ługotrw a łe  okla
ski).

O byw atele Posłow ie!
Sejm  P o lsk ie j Rzeczy

pospolite j Ludow e j w y b ra 
ny  w  dn iu  26 paździer
n ika  liczy  425 posłów, 173 
spośród n ich  jest pocho
dzenia robotniczego, 155 
chłopskiego, a pozostałych 97 
w yw odz i się w  ogrom nej 
w iększości z in te lig e n c ji p ra 
cującej. Z a ję tych  w  przem y-

n ia  i  p rzedstaw ionych przez I śle jest 113, w  ty m  67 p rzy  
Państwową K om is ję  W ybó r- w arszta tach —  p rzodow n i
czą m a te ria łów , K om is ja  
M andatow a s tw ie rdz iła , że 
w yb o ry  do Sejm u Polsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j, w

Po raz d ru g i, w  w yborach 
do Sejm u w z ię li udzia ł żo łn ie
rze Ludow ego W ojska P o l
skiego, stojącego czu jn ie  na 
straży niepodległości naszej 
Ludow e j O jczyzny i  bezpie
czeństwa je j granic.

W  skład Sejm u w ybrana  
została grupa przedstaw ic ie li 
i  dowódców W ojska P o lsk ie 
go na czele z synem ro b o tn i
czego ludu  W arszawy, boha
terem  S ta ling radu  -—• M a r
szałkiem  K onstan tym  Rokos
sow skim  (burz l iwe oklaski).

Ilość kob ie t w yb ranych  do 
Sejm u w ynosi 74. W  skład po
przedniego Sejm u w chodziło  
26 kob ie t. Jak w idać z tych 
liczb, ilość kob ie t -  posłanek 
wzrosła p raw ie  3-kro tn ie . 
W zrost ten jest odbiciem  
znacznego i stałego zw ięksża-

ków  pracy. W śród posłów  re 
prezentowane są podstawowe 
oddzia ły  k lasy robo tn icze j, a . , , ,
m ianow ic ie  gó rn icy  -  16 po- j nla  s'^  aktyw nośc i kob ie t w  

dn iu  26 październ ika 1952 r. i słów, h u tn icy  —  12, m e ta lów - na' zy m  życiu po litycznym , 
o d b y ły  się we w szystkich 67 cy —  23, w łókn ia rze  —  21, Par*siw °w ym , społecznym, za- 
okręgach w yborczych w  pe ł- j ko le jarze —  14, chem icy —  7, w o d o w y m  i ku ltu ra ln y m , 
ne j zgodności z K onsty tuc ją  ; budow lan i —- 5. " Jest on w yrazem  rea lizac ji
P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u -  j Ilość za trudn ionych  w  ro i-  | zagwarantowanego w  R on
dowej i  O rdynacją  W yborczą n ic tw ie  w ynosi 65, w  ty m  34 \ s ty tu c ji rów noupraw n ien ia
do Sejmu.

A n i do Państw ow ej K o 
m is ji W yborczej, ani do okrę
gow ych ko m is ji w yborczych 
n ie  w p ły n ę ły  skarg i lu b  za
żalenia, k tó re  poddaw ałyby

chłopów  in dyw idua lnych , 26 | kobiet, 
członków  spó łdzie ln i p ro d u k - i Przeważająca większość 
cy jnych , 5 p racow n ików  PO M  posłów, t j .  315 posiada odzna-
i PGR.

W Sejm ie znalazła się sze
roka reprezentacja in te ligen-

w  w ą tp liw ość praw id łow ość ! c j i  pracującej licząca 94 po-
a k tu  wyborczego w  ja k im k o l
w ie k  okręgu czy obwodzie.

Kandydac i na posłów  i  za
stępców posłów  b y li w ysuw a
n i na zebraniach w  zakładach 
pracy, na zebraniach g ro 
m adzkich i  pow ia tow ych  z ja 
zdach chłopskich, na zebra
n iach członków  R oln iczych 
S pó łdzie ln i P rodukcy jnych  i 
in n ych  zgromadzeniach, a 
następnie zgłaszani do okrę
gow ych ko m is ji w yborczych 
zgodnie z w ym ogam i O rdy
n a c ji W yborczej.

Wszyscy kandydaci na po
słów  i  zastępców posłów zgło
szeni na lis tach  F ron tu  N aro
dowego, o trzym a li w ym aga
ną przez art. 69 ust. 2 O rdy
n ac ji W yborczej, większość 
głosów i  w yb ra n i zosta li na 
posłów  i zastępców posłów do 
Sejm u Polsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow e j.

słów. W śród n ich  jes t 30 l ite 
ra tów , pub licys tów  i  a rtys tów ,
19 profesorów  i  naukowców ,
20 p racow n ików  in ż y n ie ry j
no-technicznych, 17 nauczy
c ie li i  8 lekarzy.

80 posłów  re k ru tu je  się spo
śród członków  naczelnych 
organów  w ładzy  państw ow ej 
i  działaczy rad  narodow ych.

131 posłów  p racu je  w  k ie 
row niczych organach s tron 
n ic tw  po litycznych, zw iąz
ków  zawodowych, Z w iązku  
Samopomocy C h łopskie j, 
Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j, 
L ig i K ob ie t i  w  innych  maso
w ych  organizacjach społecz
nych.

273 posłów  jest członkam i 
Po lsk ie j Z jednoczonej P a rti i 
Robotniczej, 90 należy do 
Zjednoczonego S tronn ic tw a  
Ludowego, 25 do S tronn ic tw a  
Dem okratycznego, bezpa rty j-

W yb o ry  do Sejm u Polsk ie j ; ńych jest 37 posłów. 
Rzeczypospolitej Ludow e j od- J Ilość posłów członków  
b y ły  się w  atmosferze ogrom - j PZPR jest w yrazem  przodu ją -
nego entuzjazm u i n iespoty
kanej dotychczas aktyw ności 
najszerszych w a rs tw  narodu.

Ilość obyw ate li, k tó rzy  
■wzięli udzia ł w  w yborach 
w yn ios ła  15.495.815 t j .  95,03 
p rocent ogólnej ilości up ra w 
n ionych do głosowania.

C y fry  te są wyższe od osią
gn ię tych  k ie d yko lw ie k  przed
tem  w  w yborach sejm owych 
w  Polsce.

N igdy  .przedtem  udzia ł 
w yborców  w  w yborach do 
Sejm u nie b y ł tak  powszech
n y 'ja k -w  tych  w yborach. 

W ybo ry  p rzyn ios ły  zdecy-

cej ro li te j p a rtii, św iadczy 
zarazem ona o tym , że cały 
naród skup iony we . Froncie 
N arodow ym  w id z i w  Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii. R obotn i
czej czołową siłę, k tó re j prze
w o d n ic tw u  zawdzięcza swe 
dotychczasowe historyczne o- 
siągnięcia i k tó ra  k ie ru je  je - 

i go w a lką  o zbudowanie so~ 
| c ja lizm u, o szczęśliwą p rzy 
szłość O jczyzny.

¿¡baczna ilość posłów do 
Sejm u to ludzie, k tó rzy  prze
b y li pełną o fia rne j, boha te r
skiej w a lk i i zmagań drogę o 
w ładzę robo tn ików  i chłopów,

dowane i bezapelacyjne zw y- j b ra li a k tyw n y  udzia ł i k ie ro  
cięstwo liście F ro n tu  N arodo- : J J
wego, na k tó rą  oddano

w a li w  rew o lucy jnych  w a l
kach po lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej, w  w a lkach chłopskich, z 
caratem, z polską burżuazją i 
sanacją, z okupantem  h it le 
row skim . Przez carskie w ię 
zienia i

15.459.849 głosów tj.  99,8 p ro 
cent ogólnej ilości ważnych 
głosów. W  ten sposób w ybo
r y  do Sejm u s ta ły  się potęż
ną m anifestacją  jedności na
rodu, skupionego w okó ł P ro 
gram u F ro n tu  Narodowego, sanacj ą b ra ło  udzia ł 214, by ło  
jedności ja k ie j n ie osiągnął w ięzionych w  w ięzieniaęh i 
naród po lsk i, na przestrzeni obozach sanacji 82, w  pod- 
całej m in ione j swej h is to rii, j ziemnej walce i ruchu oporu z 

W y n ik i w ybo rów  świadczą i h itle ro w sk im  okupantem  bra ło  
o tym , że zrodzony z tych j udzia ł 170, z tego przez-obozy 
w yb o ró w  na jw yższy organ ; koncentracyjne  i kaźnie ge- 
w ładzy  państw owej — Sejm j stapo przeszło 65, 43 posłów 
Polsk ie j Rzeczypospolitej L u -  przeszło bo jow y  szlak I  i I I  
dowej. będzie się op ie ra ł w  j A rm ii W ojska Polskiego, 
swej działalności o n a jtrw a l-  | Znaczna część posłów w y ro 
szą podstawę, o zaufanie ca- j sła już  na działaczy w  w a ru n - 
łego narodu, skupionego w  I kach P o lsk i Ludow e j,

czenia państwowe, 6 posłów 
jest odznaczonych n a jw yż 
szym odznaczeniem państw o
w ym  orderem  Budow niczych 
P o lsk i Ludow e j, 46 posłów 
jest odznaczonych orderem 
Sztandar P racy I  lu b  I I  k la 
sy, 16 posłów  jes t lau rea tam i 
Nagród Państw owych.

136 posłów  posiada pełne 
wyższe w ykszta łcen ie , 12 po
słów niepełne, 81 średnie u- 
kończone, 27 nieukończone 
średnie, 169 posiada w yksz ta ł
cenie w  zakresie szko ły pod
staw ow ej .

Pod względem  w ie ku  skład 
Sejm u ksz ta łtu je  się następu
jąco: 7 posłów  nie ukończyło 

I 25 la t, 25 zna jdu je  się w  w ie 
ku , do 3,0 la t, 112 liczy  od 31 

| do 40 la t, 168 —  od 41 do 50, 
j 84 —  od. 51 do 60 i  29 pow y- 
| żej 60 la t.

Obok posłów  zostało w y - 
I branych 195 zastępców pó
łs łó w , w śród n ich m am y 75 
j ro b o tn ikó w  od w arszta tu  — 
i p rzodow n ików  pracy, 62 chło- 
| pów  i p racow n ików  PO M  i 
PGR. 22 zastępców posłów 

I re k ru tu je  się z szeregów in - 
I te lig e nc ji pracującej. Ilość 
i kob ie t w śród zastępców po
słów  w ynosi 39.

Skład Sejm u jest w idoczną 
ilu s tra c ją  przem ian, ja k ie  
dokonały się u nas od c h w ili 
ustanow ienia u s tro ju  demo
k ra c ji ludow ej. N ie  ma w  
Sejm ie p rzedstaw ic ie li ob
szarn ików  i  kap ita lis tów , k tó 
rzy  zasiadali w  sejmach 
przedw rześniow ych i k ie ro 
w a li n im i, n ie ma przedsta
w ic ie li w rog ie j ludow i im pe
ria lis tyczne j agentury, k tó 
rzy, choć w  zn ikom ej m n ie j
szości, znaleźli się jeszcze w 
poprzednim  Sejmie.

N ow oobrany Sejm, now o- 
obran i posłowie to k re w  z 
k rw i, kość z kości ludu  po l
skiego, to  przedstaw icie le 
tych  co p roduku ją , żyw ią  i
bronią, to  p ra w d z iw i rep re - 

kazam aty przeszło 6, j zentanci narodu polskiego, 
w  walce z polską burżuazją i ;  Droga rozw ojow a w ie lu  z

n ich to norm alna w  naszym 
u s tro ju  droga awansu spo
łecznego, droga stojąca o tw o 
rem  w  Polsce Ludow e j dla 
w szystkich ludz i pracy.

Obyw atele Posłowie! W y
n ik i w ybo rów  do Sejm u do
w iod ły , że naród po lsk i je d 
nom yśln ie  w ypow iedz ia ł się 
za Program em  F ro n tu  N aro
dowego. W akcie w yborczym , 
ja k  w  zw ierc iad le  ukazało 
się p raw dziw e  oblicze na ro - i

du. U jrze liśm y  zw arte  szere
g i ludu  polskiego, k tó ry  w y 
soko niesie sztandar w o lno 
ści i  poko ju, sztandar nieza
w isłości i  suwerenności na
rodow ej. U ja w n ił się dalszy 
rozw ó j i  w zrost jedności m o- 
ra lno -po lityczne j narodu, 
k tó ry  w  n ie ła tw ych  w a ru n 
kach dokonuje  w  ta k  k ró tk im  
czasie ty lu  g łębokich prze
obrażeń i  przem ian.

N ow oobrany Sejm  został 
obdarzony na jw yższym  zau
fan iem  narodu. Głosując na 
kandyda tów  F ro n tu  Narodo
wego w ybo rcy  w ypow iedz ie li 
się za p o lity k ą  dalszego w zro 
stu uprzem ysłow ien ia  Polski, 
dalszych postępów budow n i
ctwa socja lizm u w  mieście i 
na wsi, p o lity k ą  prowadzącą 
do przekształcenia naszej o j
czyzny z k ra ju  zacofanego, 
słabego i  bezbronnego ja k im  
b y ła  daw nie j Polska, w  k ra j 
żelaza, betonu i s ta li, w  k ra j 
przodującego przem ysłu i 
ro ln ic tw a .

G łosując za lis tą  F ron tu  
Narodowego w yborcy  w ypo- 
w iedze li się za kon tynuow a
n iem  p o lity k i prowadzącej do 
rozk-w itu k u ltu ry  i  nauki, do 
w zrostu  dobrobytu  ludz i p ra 
cy.

G łosując za lis tą  F ro n tu  
Narodowego w yborcy  w ypo
w iedz ie li się za kon tynuow a
niem  p o lity k i n iewzruszonej 
p rzy ja źn i z W ie lk im  Z w iąz
k iem  R adzieckim  i k ra ja m i 
dem okrac ji ludow ej, p o lity k i 
n ieustęp liw e j w a lk i o pokój 
na ca łym  świeeie, o um ocnie
nie obozu pokoju, dem okra
c ji i  socjalizm u.

N aród ' polski, zjednoczony 
we Froncie N arodow ym  w a l
k i  o poko jow y rozw ój i  o 
św ie tlaną przyszłość naszej 
ojczyzny, kroczy naprzód pod 
wodzą swego w ie lk iego nau
czyciela Bolesława B ieru ta , 
aby zdecydowanie o fia rn ym  
w ys iłk ie m  i w a lką  realizować 
P rogram  F ro n tu  Narodowego, 
program  um ocnienia zjedno
czonej ojczyzny, program  
ro z k w itu  i s iły  Polskie j Rze
czypospolite j Ludow e j. (O k la
ski ).

Wobec powyższego K o
m isja wnosi:

W ysoki Sejm  raczy po
wziąć następującą uchwałę:

,,1) Sejm  p rzy jm u je  do 
zatw ierdza jące j w iadomości 
sprawozdanie Państwowej 
K o m is ji W yborczej z w y 
borów  do Sejm u Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej 
w dn iu  26 październ ika 
1952 r ,

2) na podstaw ie a rt. 75 
ustaw y z dnia 1 sierpnia 
1952 r. — O rdynacja  W y
borcza do Sejm u Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
— Sejm  stw ierdza ważność 
w yborów  do Sejm u Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej 
w  dn iu  26 października 
1952 r. we w szystkich okrę
gach w yborczych i obwo
dach głosowania,

3) na. podstaw ie art. 16 
ust. 2 K o n s ty tu c ji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Sejm  stw ierdza ważność 
w ybo ru  w szystk ich  posłów i 
zastępców posłów  w  w ybo
rach do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, 
w ym ien ionych  w  obwiesz
czeniu Państw ow ej K o m is ji 
W yborczej z dn ia  28 paź
dz ie rn ika  1952 r. w  sprawie 
w y n ik ó w  w yb o ró w  do Sej
mu P o lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j w  dn iu  28 
październ ika  1952 r. (M o
n ito r  P o lsk i n r  A-91 poz. 
1414).“

ne. Jeśli w ym aga tego dobro 
Państwa, Sejm  może uchw a
lić  tajność obrad. Jawne jest 
rów n ież głosowanie. D la  p ra 
womocności uchw a ł Sejm u 
regu lam in  w ym aga zw yk łe j 
w iększości głosów p rzy  o- 
becności co na jm n ie j 1/3 o- 

Igólnej liczby posłów. N ato- 
j m iast zm iana K o n s ty tu c ji 
; Po lsk ie j Rzeczypospolitej L u -  
| dowej w ym aga zgodnie z 
j a rt. 91 K o n s ty tu c ji w iększo- 
j ści co na jm n ie j 2/3 głosów

p rzy  obecności co na jm n ie j 
po łow y ogólnej liczby  po
słów.

D zia ł tra k tu ją c y  o posłach 
ustala tekst ś lubowania po
selskiego oraz poświęca szcze- 

| golną uwagę udz ia łow i po
słów  w  pracach Sejmu. Po- 

! s łow ie obow iązani są do b ra 
n ia  udzia łu  w  pracach Sej- 

|mu. Obok d yscyp liny  pracy 
i regu lam in  tra k tu je  rów nież o 
i dyscyp lin ie  obrad.

i R egulam in zaw iera także 
; przepisy, określa jące try b  
| składania przez posłów  in te r-  
! pe lacji.

i  M ów ca podkreśla znacze- 
I nie przepisu, w  m yśl k tó re - 
i go P rezyd ium  Sejm u czuwa 
nad w ykonyw an iem  przez 

i posłów obow iązków  posel
skich. zwłaszcza zaś obo- 

: w iązku  zdawania sp raw y w y 
borcom ze swej pracy i z 
działalności Sejmu.

Pos. Lange stw ierdza, że 
regu lam in  odpowiada potrze- 

i bom i cha rak te row i n a jw yż - 
j szego organu Państwa Ludo- 
j wego i  zapewni S e jm ow i 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej możność spraw nej p ra 
cy i sprawnego w ype łn ian ia  
obow iązków.

W im ien iu  K o m is ji pos. 
Lange wnosi o uchw alenie 
przedłożonego p ro je k tu  regu
lam inu  w raz z popraw kam i 
K om is ji.

Organ kontroli państwowej — częścią 
składową ludowego aparatu państwowego

P rzem ów ien ie  posła Franciszka Jó źw ia ka -W ito ld a
Pos. Jóźw iak  stw ierdza, że 

w n ies iony pod obrady Sejmu, 
ze w spólne j in ic ja ty w y  Rady 
Państwa i  Rządu, p ro je k t 
us taw y o k o n tro li państw o
w ej jest w yrazem  zm ian, ja 
k ie  zaszły w  s tru k tu rze  orga
nów  w ładzy  państw ow ej w  
k ie ru n k u  ich u jedno licen ia  i 
dalszej dem okra tyzacji.

Podkreśla jąc da le j, że na 
(ustaw ie  o N ajw yższe j Izb ie 
! K o n tro li z dnia 9 marca 1949 
! ro ku  c iąży ły  jeszcze p rzeży tk i 
burżuazyjne, ja k  np. to, że 
N IK  jest organem  od Rządu 
niezależnym , mówca w skazu
je, iż w n ies iony  obecnie p ro 
je k t ustaw y ma na celu da l
sze uspraw nien ie  oraz stwo
rzenie z organu k o n tro li pań- 

; stw ow ej in teg ra lne j części 
| sk ładow ej ludowego aparatu 
: państwowego.

K o n tro la  państw owa w  
P aństw ie  L u d o w ym  pow oła- 

| na jest do ope ra tyw ne j dzia- 
! ła lności w  zakresie ochrony 
I m ien ia  socjalistycznego, do 
j w a lk i z nadużyciam i, w a lk i 
| o polepszenie p racy  apara- 
; tu  państwowego, o wzm ocnie- 
j n ie  nadzoru, ze szczególnym 
naciskiem  na ko n tro lę  w yko - 

i nania uchw a ł Rządu. Chodzi 
jo  ciągłe podnoszenie dyscy- 
| p lin y  państw ow e j, gospodar- 
I czej i finansow ej, aby w  ten 
sposób przyczyn ić  się do zw y- 

| cięstwa naszego budow n ic tw a  
| socjalistycznego.

Tak pojęta ro la  k o n tro li 
; państw ow ej czyni kon tro lę  
! częścią składową w ie los tron - 
; nvch fu n k c ji zarządu pań- 
! stwowego, k tó ra  nie może po- 
i zostawać w  izo lac ji od apa- 
| ra tu  kierowniczego zarządza
jącego Państwem.

D latego koncepcja „n ieza 
leżności”  k o n tro li państw o
w e j od rządu stała się czyn
n ik ie m  ham ującym  w  p ra w i
d ło w ym  rea lizow an iu  donio
słych zadań k o n tro li pań
s tw ow ej.

P ro je k t ustaw y staw ia na 
czele k o n tro li państw owej 
M in is tra  K o n tro li Państw o
w ej, ■ wchodzącego w  skład 
Rządu, Rządowi podległego 
i składającego Rządowi spra- 
wozdania, spostrzeżenia o- 

! parte  na ważniejszych w y n i-  
| kach k o n tro li i p rzedstaw ia- 
| jącego Rządowi uw ag i do 
sprawozdań o w ykonan iu  
budżetu Państwa. Ze w zglę
du na w y ją tko w e  znaczenie 
p lanów  w  dziedzinie rozw oju  
naszej ekonom ik i, k u ltu ry , 
sz tuk i i obrony naszego k ra 
ju  k o n tro la  państw ow a ma 
szczególne zadanie w  w y k o 
n yw a n iu  k o n tro li nad re a li
zacją narodow ych p lanów 
gospodarczych.

M ówca podkreśla, że m i
mo różnych p rzeżytków  i na
lecia łości nasza kon tro la  pań
stw ow a od p ierw szych dni 
swego pow stania różn iła  się 
w  sposób zasadniczy od kon
tro li  bu rżuazyjne j.

Kontrola państwowa w 
państwie burżuazyjnym bę

dąca częścią składową b u r- 
żuazyjnego aparatu  ucisku, 
gnębiącego cobotn ików  i 
chłopów, ogranicza się do 
k o n tro li w ykonania  budżetu 
państwowego i z charakteru  
swego jest organem dz ia ła ją 
cym  w  interesie g a rs tk i w y 
zyskiwaczy przeciw ko o l
b rzym ie j w iększości w yzy 
skiw anych.

Nasza kon tro la  od p ie rw 
szej c h w ili swego is tn ien ia  
stanow i składową część na- 

| szego mechanizm u państw o- 
j wego, chroniącego in teresy 
mas pracu jących i ko n tro lu 
jącego, czy w ytyczne i  u - 
chw a ły  w ła d zy  ludow e j są 
realizowane, słusznie, p ra w i- 
# o w o  i zgodnie z w o lą  mas.

K lasow a isto ta  naszej kon
t r o l i  państw owej w yrażona 
jest także w  przepisie p ro 

je k tu  ustaw y, s tw ie rdza j ą- 
| cym, że kon tro la  państwowa 
i w  p racy swej opiera się na 
| czynnym  w spó łdzia łan iu  mas 
pracujących, że w spółdzia ła 
z ko n tro lą  społeczną rad  na
rodowych.

Pos. Jóźw iak wskazuje, że 
dob ry  p racow n ik  k o n tro li 
państw ow ej w in ie n  być w y 
chowany w  duchti g łębokie j 
w ięz i z masami. T y lk o  bo
w iem  ścisłe w spółdzia łan ie  z 
masami p racu jącym i, z kon
tro lą  społeczną rad narodo
w ych  daje ręko jm ię , że apa
ra t k o n tro li państw owej n i
gdy nie przerodzi się w  apa
ra t b iu rok ra tyczny , że pracę 

I jego cechować będzie głębo- 
j k ie  poczucie odpow iedzia lno- 
| ści, ścisła łączność z życiem  
: i pracą kon tro low anych  jed 
nostek i na leżyte zrozum ienie 
swoich obow iązków.

W  m yśl p ro je k tu  ustaw y 
| kon tro la  państwowa obejm u- 
| je  m in is te rs tw a  i inne orga- 
| na naczelne a d m in is trac ji 
I państw ow ej, podległe im  
przedsiębiorstw a, urzędy i  o r
ganizacje gospodarcze. W  o- 
kresie budow y podstaw socja
lizmu- podstaw ow ym  zadaniem 

1 k o n tro li państw owej jest czu
w anie  nad-ochroną własności 

| społecznej, przestrzeganiem 
] legalności, gospodarności, rze
telności i celowości w  cało
kształcie działalności ko n tro 
low anych jednostek oraz w a l
ka z p rzerostam i aparatu ad
m in is tracy jnego  i b iu ro k ra 
tyzm em, a w ięc doskonalenie 

j pracy aparatu państwowego i 
adm in istracyjnego, um acnia
nie jego au to ry te tu , um acnia
nie w ładzy ludow ej.

Doskonalenie aparatu go
spodarczego —  podkreśla 
mówca —  to podstawa m oż li
wości rea lizac ji naszych po
ważnych, trudnych , ale re a l
nych zadań p lanu 6-letniego. 
Przestrzeganie legalności to  
podstawa, bez k tó re j nie m o
że funkc jonow ać norm a ln ie  

| żaden organ w ładzy 'pańs tw o 
w ej. W alka z b iu rokra tyzm em  
to gw arancja  szybkiego i na
leżytego w ykonyw an ia  swych 
zadań przez w szystkie  organa

Nowy regulamin zapewni Sejmowi
r  rmoznosc sprawnej pracy

P rzem ów ien ie  posła O skara Lange

j w ładzy państw ow ej, przez ca- 
| ły  aparat państw ow y, adm i- 
I n is tra cy jn y  i  gospodarczy.
| Toteż jednym  z na jw ażn ie j- 
I szych zadań nałożonych na 
j ko n tro lę  państw ową jest kon
tro la  działalności p ro d u kcy j- 

I nej, gospodarczej, finansowej 
i o rgan izacy jno-adm in is tra 
cy jne j kon tro low anych  jedno
stek. R ealizu jąc te zadania 

| kon tro la  państw owa dąży do 
nieustannego podnoszenia dy- 

js cyp lin y  państw ow ej, gospo
darczej i finansow ej, w  szcze
gólności do w drażania  do 
oszczędnego gospodarowania i 
um iejętnego w yko rzys tyw a - 

| n ia rezerw.
Na X V I I  Z jeździe Wszech- 

zw iązkow ej K om unistycznej 
P a rtii (bolszew ików) —  o- 

| świadczą pos. Jóźw iak —  tow.
I S ta lin  s tw ie rd z ił:

„D obrze zorganizowana 
i kon tro la  w ykonania  —  to re - 
| f le k to r, k tó ry  pomaga w  ka- 
| żdej c h w ili ośw ie tlić  stan p ra - 
| cy aparatu i wyciągnąć na 
św ia tło  dzienne b iu ro k ra tó w  

| i kance la ry jnych  fo rm a lis tów . 
Można z całą pewnością po
wiedzieć, że dziew ięć dziesią
tych  naszych lu k  i w y łom ów  
jest w yn ik ie m  b ra ku  na leży
cie zorganizowanej k o n tro li 
w ykonan ia “ .

Towarzysz B ie ru t w ie lo k ro 
tn ie  na V I i V I I  P lenum  KC  
PZPR w skazyw ał na w ie lką  

I i decydującą często ro lę  kon- 
I t ro li  wykonania..

Te nauk i i  wskazania le - 
I g ły  u podstaw naszego p ro 
je k tu  ustaw y o k o n tro li pań
stw ow ej.

K o n tro la  państw owa nie 
| może ograniczać się jednak 
! ty lk o  do stw ierdzenia  uchy
bień. naruszeń, w zględnie na
dużyć. G łów nym  i  podstawo- 

j  w ym  celem socja listycznej 
| k o n tro li jest głęboka analiza 
j stw ierdzonych uchybień, u - 
sta len ie  źródeł i p rzyczyn ich 

I is tn ien ia , aby w  ten  sposób 
| pomóc w  uspraw nien iu  dzia
ła lności kon tro low ane j jedno
s tk i.

Towarzysz S ta lin  na o- 
i tw a rc iu  I W szechrosyjskiej 
¡N a rady  odpow iedzia lnych 
! p racow n ików  inspekc ji ro 
botniczo - ch łopskie j 15.X. 
1920 r. pow iedzia ł m. in-: „W  
daw nych, p rzedrew o lucy jnych  

i czasach ko n tro la  stała poza 
in s ty tu c ja m i państw ow ym i, 
by ła  zewnętrzną siłą, k tó ra  

; dokonując re w iz ji in s ty tu c ji, 
¡stara ła się łapać w innych , ła - 
1 pać przestępców i do tego się 
ograniczała. Jest to metoda, 
pow iedzia łbym , po licy jna , 
metoda w y łapyw an ia  przestę
pców, metoda sensacyjnych 
demaskowań po to, aby cała 
prasa mogła o tym  trąb ić. 
Metodę tę należy odrzucić. 
N ie  jest to metoda inspekcji 
robotn iczo - ch łopskie j. Nasza 
inspekcja pow inna patrzeć na 
instytuc je , k tó re  rew idu je , 
nie ja k  na obce, ale ja k  na 
swoje w łasne ins ty tuc je , k tó 

re trzeba uczyć, k tó re  trzeb *
doskonalić“ .

I ta głęboka nauka stała 
! się m yślą przew odnią  naszej 
ustaw y o k o n tro li państw o-

| wej.
Mówca podkreśla, że kon

tro la  państwowa ma do speł
nienia odpowiedzialne zada
nie w ychowania ka d r x w  
atmosferze w ysokich  w y 
magań, w  poczuciu odpo
w iedzia lności za w łasną p ra 
cę i pracę innych.

D la  k ie ro w n ikó w  in s ty tu - 
i c ji i p rzedsięb iorstw  kon tro la  
państw owa w inna być dodat
kow ym , czu jnym  okiem u ja w 
n ia jącym  b ra k i w  p racy i  
źród ła  tych  braków .

Poważnym  instrum entem  
; w ychow aw czym  w  rękach M i
n is tra  K o n tro li są przepisy 
p ro je k tu  ustaw y nadające m u 
up raw n ien ia  do stosowania,

| za zgodą P rem iera  lu b  rze
czowo w łaściwego w icepre 
m iera. ka r dyscyp lina rnych  
na tych  p racow n ików , k tó rzy  
dopuścili się jaskraw ego na
ruszenia d yscyp lin y  fin a n 
sowej, lu b  w p ro w a d z ili w  
błąd kon tro lę  państwową.

D zięk i up raw n ien iom  i  za
kresow i pracy kon tro la  pań
stw ow a w  to ku  w ype łn ian ia  
sw ych obow iązków  poznaje 
ka d ry  poszczególnych in s ty - 

| tu c ji, ic ji za le ty i  w ady, ich 
przydatność do danej pracy, 
ich dojrzałość do k ie row an ia  

| pow ie rzonym i im  jednostka
m i, a jednocześnie u jaw n ia  

| b iu ro k ra tów , n ierobów , n ieu
ków , b rakorobów  i sabotaży- 

i stów, bądź też b ra k i o rgan i
zacyjne, w sku tek  k tó rych  po- 

; w s ta ły  niedomagania.
Na ty m  w szystk im  polega

ją  zadania organów k o n tro li 
państw owej nv walce o te rm i
nowe i dokładne rea lizow anie  
uchw a ł Rządu, w  walce z 
beztroskim  i  fo rm a ln ym  sto
sunkiem  do ustaw  państwo -  

| wych.
Mówca stw ierdza, że p ro  - 

i je k t re fe row ane j ustaw y 
stwarza w szelkie m ożliw ości 

I uczynienia z naszej k o n tro li 
państw owej w zorow ej, socia- 

; lis tyczne j k o n tro li w ykona - 
; n ia ustaw, w ytycznych  i  u - 
chw a ł Rządu i P a rtii.

P rzystępu jem y wszyscy do 
pracy w  poczuciu w ie lk ie j 
odpow iedzialności jaką  na
kłada na nas pełne zaufanie 
mas do w ładzy  ludow e j, zau
fanie w yrażone w  dn iu  26 
październ ika do p o lity k i na
szego Rządu Ludowego, do 
m arksistow sko - len inow sk ie 
go /k ie ro w n ic tw a  P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a rti i R obotn i
czej, do mądrego k ie ro w n ic 
tw a towarzysza B ie ru ta  (okla-  

\ ski).
Niech nasza ustawa o kon

tro li  państw ow ej, niech rze
te lna praca p racow n ików  kon
tro li  państw ow ej —  kończy 
pos. Jóźw iak —  stanie się 
jednym  z elementów, k tó ry  

i u ła tw i i przyśpieszy w ie lk ie  
; zwycięstwo, zw ycięstw o so- 
1 c ja lizm u  i poko ju.
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Mówca stw ierdza, że regu- 
amin musi być zgodny z du

chem socjalistycznego demo- 
kra tyzm u, k tó ry  p rzen ika ca
łą s tru k tu rę  ustro jow ą nasze
go Państwa Ludowego. P o w i
nien on u ła tw iać  masom zro
zum ienie treści i sensu prac 
ludowego przedstaw icie lstw a 
oraz u ła tw iać  im  dem okra
tyczną kon tro lę  nad pracam i 
posłów.

Nowe oblicze Sejm u p rze
ja w ia  się w  s tru k tu rze  jego 
organów. K ie ro w n ic tw o  prac 
Sejm u spoczywa w  rękach, 
działającego na zasadzie ko 
legialności, P rezyd ium , sk ła 
dającego się z M arsza łka i 
W icem arszałków. Organem 
pom ocniczym  P rezyd ium  jest 
Rada Seniorów, składająca się 
z p rzedstaw ic ie li w o jew ódz
k ich  zespołpw poselskich. W 
skła 1 zespołu wchodzą w szys- 
rv posłowie wybrani na te

ren ie  danego w o jew ództw a 
niezależnie od ich m iejsca za
m ieszkania, pracy zawodowej 
w zględnie przynależności p a r
ty jn e j- W ojew ódzkie  zespoły 
poselskie w jdńe ra ją  ze swego 
grona P rezyd ium , składające 
się z przewodniczącego, jego 
zastępcy i sekretarza oraz de
legu ją  swego przedstaw icie la  
do Rady Seniorów , U tw orze 
nie w o jew ódzk ich  zespołów 
poselskich stanow i is to tną  no
wość w  fo rm ach działalności 
Sejmu.

Zespoły poselskie tw orzą  
się na podstaw ie w spólnych 
zadań pracy, łączących po
słów  danego w ojew ództw a. 
System w ojew ódzkich  zespo
łó w  poselskich odzw ierciedla 
pracę F ro n tu  Narodowego na 
teren ie  Sejmu, jest w yrazem  
ivspó łpracy posłów, należą
cych do P o lsk ie j Z jednoczo
nej Fartii Robotniczej, do

| Zjednoczonego S tronn ic tw a  
Ludowego, do S tronn ic tw a  

I Dem okratycznego, ja k  ró w 
nież posłów bezparty jnych .

W spółpraca posłów, należą- 
| cych do zespołu, odbywać się 
| będzie ró iyn ież w  terenie. Po- 
! legać ona będzie na p rzy jm o - 
: w an iu  in teresantów , odw ie
dzaniu rad narodowych, za- 

j k ładów  pracy, szkół, ośrod- 
1 ków  zdrow ia, grom ad w ie j
skich, p rze jaw i się w  w ys tą 
p ieniach in fo rm u jących  lu d 
ność o po lityce  w ładzy ludo
w ej i w  sk ładan iu  spraw o
zdania z dzia ła lności w Sej- 

J mie.
Zespoły poselskie będą 

¡zw raca ły szczególną uwagę 
j na pracę terenow ych orga- 
| nów  w ładzy  państw ow ej i 
pom agały im  w  uspraw nie
n iu  pracy.

Pos. Lange om aw ia następ
n ie  zadania 1 sposób pracy

j poszczególnych kom is ji, bę- 
i dących dalszym organem po- 
j m ocniczym  prac Sejm u. Sejm 
I nie jest obow iązany do od- j 
sy lan ia  każdego p ro je k tu  u- ! 
s taw y czy uchw a ły  do w ła 
ściwej kom is ji, ale może roz- i 

| pa trzyć je  na posiedzeniu 
I p lenarnym . W szystkie nato- ; 
m iast dek re ty  przedłożone 
Se jm ow i do zatw ierdzenia 
przesyłane są bezpośrednio 
przez P rezyd ium  Sejm u do j 
K o m is ji Spraw  U staw odaw - j 
czych.

R egulam in poświęca osob- j 
n y  dz ia ł w yb o ro w i Rady j 
Państwa i  pow o łan iu  Rządu, I 
pow tarza jąc odpow iednie i 

i przepisy K o n s ty tu c ji,
In n y  dzia ł usta la porządek 

j obrad, try b  zw o ływ an ia  po- | 
i siedzeń, wnoszenia i  rozpa- 1 
I try w a n ia  p ro je k tó w  ustaw  
j itp .
| Posiedzenia Sejmu są Jaw-

Przewodniczący Kom isji — 
poseł Jodłowski Jerzy, jego za
stępcy — posłowie; Kuligowski 
Antoni i Schayer Wacław. 
Członkowie Kom isji — posło
wie: Budzyńska Celina, Bugdo! 
Bernard, Chaba Józef, Dubow- 
ski Kazimierz, Horodyński Do
m in ik, Kalinowski Stefan, K ita 
Adolf, Korotyński Henryk, Mo

rawski Jerzy, Motyka Lucjan, 
Musiałowa A lic ja, Osmańczyk 
Edmund, Rozmiarek Aleksan
der, Spychalski W itold W łady
sław, S \vietlik P iotr, Stelmach 
Jan, Szkop Jan, Toczek Tadeusz. 
Wais Stanisław, Wasilkowska 
Zofia, Wieczorek Tadeusz, W oj
ciechowski Grzegorz.

Przewodniczący: pos. Krucz - 1 

kowsk-i Leon, zastępca przewód- I 
niczącego — poseł Wycech Cze
sław. Skład Kom isji — posłowie: 
Balcerzak Janina, Fiedler Frań- ; 
ciszek, Hoffman Paweł, Horo
dyński Dominik. Iwaszkiewicz 
Jarosław. Jaguszt.yn Władysław, i

Kaliszewski Stanisław, KłuszyA. 
ska Dorota. K ról Jan Aleksan
der. Kuroczko Eustachy, Lek- 
czyńska Jadwiga, Lewińska Pe
lagia, Mazur Stanisław, Morci
nek Gustaw. Nałkowska Zofia, 
Wyka Kazimierz. Żółkiewski 
Stefan

KOMISJA BUDŻETOW A
Przewodniczący Kom isji — 

poseł Lange Oskar, zastępcy 
przewodniczącego Kom isji — 
poseł Stasiak Ludom ir oraz po
seł Rabanowski Jan. Członko
wie Kom isji — posłowie: Ada- 
mowski Leon, Apryas Franci
szek, Biernaiyski W itold, Cha- 
bura Wincenty, Cieślak Stani
sław, Czerwiński Marian, Du- 
manowski Jan, Gierek Edward,

j Hochfeld Julian, Jaivorska He- 
l lena, Jaworski Marian, Kasman 
! Leon, Kieszczyński Józef, Ko- 
: rzycki Antoni, Kuligowski An
toni, Łapot Stanisław, Łubień
ski Koństąnty, Nahajowski. Pa
weł, Ozga-Michalski Józef, 

j Pszczółkowski Edmund, Sta- 
i chacz Stanisław, Tatarkówna- 
I Majkowska Michalina.

KOMISJA OBROTU TOWAROWEGO
Przewodniczący — poseł Ozga. ! Konstanty. Gabryl Stanisław, 

Michalski Józef, zastępca prze- Klecha Jan, Koszutski Józef, 
wodniczącegn — poseł Janczyk Marks Bronisław, Nahajowski 
Tadeusz. Członkowie Kom isji — ; Paweł Owczarczyk Adolf p i-  

1 posłowie: Bieniek Stanisław, skorski Józef. Sen dek Jan Sta- 
Dachow M ikołaj, Łubieński . ros Zofia Zwierzyna Olga.

KOMISJA GOSPODARKI KOM UNALNEJ  
* I M IESZKANIOW EJ

KOMISJA SPRAW ZAG RANICZNYCH

Przewodniczący Kom isji — 
poseł A lbrecht Jerzy, zastępca 
przewodniczącego — poseł Mo
skwa Zygmunt. Członkowie Ko
m isji — posłowie: Drobner Bole
sław, Furmaniakowa Eugenia, 
Horodecki Julian. K ilis  Józef.

Lewecka Jadwiga. Malewski Ju
liusz, Marków Józef, Mrocheń 
Jan, Piwowarska Irena, Ski- 
bniewski Zygmunt. Teliga Jerzy, 
Tołw iński Stanisław j Dobra
czyński Jan.

Przewodniczący Kom isji — 
poseł Kulczyński Stanisław, za
stępca przewodniczącego — po
seł D łuski Ostap. Członkowie 
Kom isji—posłowie: Bigus Anto
ni, Domańska Irena, Juszkiewicz 
Aleksander, Korzycłd Antoni,

i M atw in Władysław, Olszewski 
| Józef, Osmańczyk Edmund, 
i Ozga-Michalski Józef, Putra- 
I ment Jerzy, Reczek Włodzi
mierz, Wągrowski Mieczysław, 

1 Wende Jan Karol, W ojtkowski 
1 Andrzej.

KOMISJA PRACY I ZDROW IAm
| Przewodniczący Kom isji — wocień Stanisław. Nawa duński 
poseł Wojas Paweł, zastępca po- Władysław, Pacosz Piotr. Pra- 
słanka Jaszczukoy a Maria gierowa Eugenia. Frawdzicowa 

,Członkowie Kom isji -p o s ło w ie  j adwiga Sadowski Stanisław, 
Dechmk Józef, Doliński Adam. T _ , ’
Fietko Bolesław, Krzywański fz  ta che! ska Irena, Tomczyk Zo- 

IZygmunt, Frankowski Jan, N o - i fla ’ T ltkow  ta le n ty .
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Starachowiccy nowatorzy 
nie ustają w poszukiwaniach

Tydzień na arenie świata
V7 Zakładach Starachow ickich 

ruch  now atorsk i jest żyw y i 
powszechny. Konferencja  pa r
ty jn o  -  techniczna, k tóra n ie
dawno odbyła się u nas zm obi
lizow ała w  tym  k ie runku  in te li
gencję techniczną. M agister in 
żyn ie r Eugeniusz Zapala, p ra
cując na w ydzia le kuźn i zasto
sował szybkościowe cięcie me
ta li.

W  metodzie te j elementem 
tnącym  jest p ila  tarczowa z 
m ię kk ie j stali, w iru jąca  z pręd
kością obwodową 100 — 120 
m/sek. Na skutek tarcia tarczy 
o przecinany m ateria ł wytwarza 
się duża ilość ciepła i najbliższe 
sąsiedztwo powierzchna styku 
ogrzewa się do tem peratu
ry  okoio 500"C przy głębo
kości od 1 do 3 mm. Tarcza w 
czasie pracy jest in tensyw nie 
chłodzona powietrzem  dzięki 
dużej szybkości obrotów. Szyb

kość przecinania p iłą  cierną jest 
znacznie wyższa niż przy innych 
sposobach cięcia, ponieważ w a
ha się ona od 100—500 m m /m in.

M imo, że tarcza wykonana 
jest z m iękk ie j s ta li lu b  nawet 
ze zw yk łe j blachy handlow ej 
nie wymaga ona częstszego 
ostrzenia, niż. zw ykłe  p iły  ta r
czowe, ponieważ zęby mają tu ta j 
znaczenie drugorzędne, a w y
starczają nawet n iew ie lk ie  k a r
by na je j obwodzie. Zastosowa
nie te j metody cięcia nie w ym a
ga specjalnych kosztów. Tarcżę 
przykręca się norm aln ie na m a
szynę obracaną przez s iln ik  
e lektryczny o dużej mocy, k tó ry  
może sprostać temu zadaniu.

Inżyn ie r E. Zapala chętnie 
udz.iela zainteresowanym tą me
todą pracow nikom  szczegóło
wych wyjaśnień.

M IECZYSŁA W  M AJ  
Starachowice

Kilka p)tań pod adresem kierownictwa 
Melrobudowy

Czy długo jeszcze różnorod
ny  sprzęt, ja k  maszyny precy
zyjne, polerowane części m a
szyn itp . będą rdzew ia ły  w y 
stawione na działania atmos
feryczne? Ile  czasu potrzeba, 
aby k ie row n ic tw o M etrobudowy 
zatroszczyło się o zabezpiecze
nie  tak  drogocennego sprzętu 
Bazie Sprzętu i  T ransportu 
p rzy ul. Gen. Zajączka 11? Czy

wolno nam patrzeć biern ie na 
niszczenie się m ienia społecz
nego, k tóre zdobyliśm y dzięki 

i wzmożonemu w ys iłkow i klasy 
| robotniczej?

M oim  zdaniem należy maszy- 
j ny zabezpieczyć, a w innych 
m arnotraw stw a odszukać i u- 

| karać.
M A R IA N  JAKUBO W SKI 

Warszawa — Metro

Gdy kolportaż pism szwankuje
W  dniu 19. IX . 1952 r. będąc 

w  podróży opłaciłem  na poczcie 
w  Żaganiu prenum eratę „T ry 
buny L u du " i k ilk u  tygodników  
na okres od l.X . do 31.X I I .  br. 
ze zleceniem przesyłania do L u 
blina.

P rzy jm u jąca prenum eratę u - 
rzędniczka po in form ow ała mnie. 
że będę otrzym yw a ł pisma z po
czty w  Lub lin ie , Tymczasem do 
10.X. br. żadnego pisma nie do
stałem. Na m oją in te rw encję

w PPK „R uch“ i na poczcie w  
L u b lin ie  zaczęły nadchodzić za
w in ię te  sznurkiem  paczki z ga
zetami, ale... z Żagania, oczy
wiście z 10-dniowym  opóźnier 
niem i niekompletne. In te rw e 
niowałem , ponownie na poczcie 
w  Lub lin ie , M yślałem , że w  l i 
stopadzie nastąpi poprawa. 
B y ł przecież na to miesiąc cza
su. Jednak procedura ta trw a  
nadal.

ROM AN JAW OR  
Lublin

Karkołomna odstana buraków
W  Słaboszowie znajduje się 

punk t odstawy buraków cukro
wych. Okoliczni chłopi zwożą 
tu buraki, które odstawiane są 
wagonami do cukrow ni w  Kazi
m ie rzy W ie lk ie j. Na miejscu 
zna jdu je  się waga. będąca pod 
opieką cukrow n i. Obecnie z po
wodu dużych opadów deszczo
w ych, ziemia rozm okła a przed 
wagą utworzyła  się duża dziu
ra , w  którą każda fura z bura
kam i musi wjechać chcąc się 
dostać na wagę. Chłopi bardzo 
bo ją się te j dziury, bo już k ilka  
wozów połamało się, a k ilka  ko
ni okaleczyło nogi.

i Zasypanie tej dziury jest kw e
stią k ilk u  godzin roboty i jest 

S obowiązkiem Wagowego. W po
przednich latach, wagowy naj- 

| m ował furm ankę, przyw oził ka
m ienie i zasypywano dziury 
przed wagą, obecnie wagowy 
tłumaczy się, że cukrow nia nie 

j chce mu uwzględnić tak ich  w y
datków. Dziura wobec tego 

i istnieje nadal, a chłopi narze
kają, że aby odstawić buraki 

j muszą ryzykować wozem 1 koń- 
! mi.

M IECZYSŁA W  W AW RZOŃ  
Słaboszów 

pow. Miechów

„G dy  przewodniczący Bundes- 
j topu, Ehlers, ogłosił w y n ik i  gło
sowania, z ław poselskich rozle
gły się okrzyk i :  „Ustąp ić!”  Ade
nauer zbladł ja k  ściana. Następ
nie. w zdenerwowaniu, uderzył 
pięścią w  stół.”  (Agencja „U n i
ted Press“  z 17 bm.).

N ie trudno  zgadnąć dlaczego 
Adenauer „zb lad ł ja k  ściana“ . 
Bow iem  dnia tego, Bundestag 
po raz czw arty odroczył r a ty f i
kację w ojennych uk ładów  z 
Bonn i Paryża, na podstawie 
k tó rych  powstać ma o fic ja ln ie  
neoh itlerow ski W ehrm acht i  ̂a- 
gresywna „a rm ia  europejska“ .

Ponowne odroczenie ra ty f ik a 
c ji uk ładów  jest poważnym cio
sem zarówno w  p iany Adenau- 
era ja k  i jego opiekunów — 
im peria lis tów  am erykańskich 
Świadczy ono o tym , że pod 
rosnącym naciskiem mas ludo
wych Niem iec zachodnich i w 
obliczu wzmagającego się oporu 
narodów Europy — większość 
Bundestagu nie odważyła się 
głosować za natychm iastową de
batą nad ra ty fika c ją  układów , 
k tó re  pogłębiają rozbicie N ie
miec, a całej Europie niosą 
groźbę nowej wo jny.

Nacisk USA zwiększa się
Agencja „U n ited  Press" pod

kreśla, że Stany Z jedno
czone, „k tó re  otrzymały s ia r
czysty policzek”  nie chcą 
byna jm n ie j zrezygnować ze 
swych planów. Prasa zachod
nia niedwuznacznie wskazuje, 
że rząd am erykański zwiększy 
presje na Bundestag i inne pa r
lam enty zachodnio -  europejskie 
w k ie ru n ku  ra ty f ik a c ji tych u - 
k ładów . Zapowiedział to na jzu
pe łn ie j wyraźnie rzecznik De
partam entu Stanu, M ichael Mc 
Derm ott. k tó ry  „w y ra z ił na
dzie ję“ , że ..parlament zachod- 
nio-niemie.:ki uchwali uk łaay  
we właściwym czasie.”

W tej sy tuac ji przewodniczą
cy Kom unistycznej P a rtii N ie- 
miec M ax Reimann omawiając 
glosowanie w  Bonn. podkreślił, 
że „wykazało ono, iż naród n ie 
m iecki jest w  stanie przeszko
dzić ra ty f ikac j i  „ uk ładu ogól
nego". „Obecnie — stw ie rdz ił 
Reimann — naród niemie
cki powin ien wzmóc jesz
cze bardziej akcje protestacyj
ną przeciwko poli tyce Adenaue- 
ra i  kampanie na rzecz t ra k ta 
tu pokojowego".

Uchwała Bundestagu jest ] 
ty lko  jedną z porażek p o l i t y k i '

Zygmunt Broniarek

j am erykańskie j na arenie m ię
dzynarodowej. Porażki te, w y 
n ikające z wzrastającego oporu 
mas ludowych całego świata 
przeciwko aw anturom  am ery- 

j kańskim  i z rosnących sprzecz- 
| ności w  samym obozie im peria - 
j lis tycznym , uw idocznia ją  się 
I bardzo jaskraw o m. in. i na 
forum  O rganizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Pogróżki imperialistów
Szczególną nienawiść naro

dów św iata w yw o łu je  am ery
kańska agresja w  Kore i. Naro
dy w yraźn ie  widzą, że USA o- 
tw arc ie  dążą do kon tynuow a
nia i rozszerzenia tej bestia lskie j 
w o jny, tym  bardziej, że przed
staw icie le soldateski am erykań
skie j n ie  k ry ją  się byna jm n ie j 
ze sw ym i aw an tu rn iczym i za
m iaram i. Tak na przykład, szef 
faszystowskiego tzw. „Legionu 
A m erykańskiego" Gough o- 
świadcz.ył niedawno, że „ trzeba 
prov:adzić prawdziwą (!) wojnę  
w Kore i dopóki nie uzyskamy 
zwycięstwa."

W  ten sam ton wpada prasa 
am erykańska pisząc o p ro jek to 
wanej podróży Eisenhowera na 
Koreę. C harakterystyczny jest 
•bardzo szum, ja k i podniosły 
reakcyjne dzienn ik i am erykań
skie na tem at ostatniego 
oświadczenia „am erykańsk ie j 
kom is ji energii a tom ow ej“  o 
„super- i  hyperbom bach“ . 
Chodzi tu  na jprawdopodob
n ie j o tzw. „bom bę w o
dorow ą“ . Podkreślając, że szan
taż i pogróżki to broń słabych, 
„P raw da “  w  przeglądzie m ię
dzynarodowym  stw ierdza: „C i, 
którzy insp iru ją  tego rodzaju o- 
świadczenia liczą widocznie na 
to, że szantaż „ wodorowy “  bę
dzie mia ł iciekszy skutek niż 
atomowy..."

Oszukańcza rezolucje
Równocześnie im peria liśc i 

amerykańscy czynią w  ONZ 
wszystko, by nie dopuścić | 
do pokojowego uregulowania 
kw e s tii koreańskiej. Chcąc przy 
tym  oszukać opinię publiczną 
wysuwają oni za pośrednictwem 
posłusznych sobie delegacji, jak 
np, Izraela czy M eksyku na j
rozmaitsze, rzekomo „kom p ro - j 
m isowe“  rezolucje, k tó re  w 
gruncie rzeczy są dokładnym  
powtórzeniem * — w  inne j fo r-

I m le — rezo luc ji am erykańskiej. 
! (Rezolucja ta, ja k  wiadomo, 
| stoi na stanow isku przym uso
wego zatrzym ania dziesiątków 
tysięcy jeńców w  n iew o li ame- 

| rykań sk ie j pod pretekstem  „do- 
i b row o lne j re p a tria c ji“ ). Rzecz 
polega na tym , że delegacja 

(am erykańska nie jest w  stanie 
j dotychczas sklecić większości 
I dla swej p ropozycji i  z tego 
powodu próbu je przy  pomocy 

j różnych m anew rów  przeforso
wać tę rezo lucję ja k  gdyby „k u -  

| chennym i schodami“ .

| Taką odmiana am erykańskie j 
rezo luc ji jest propozycja dele
gacji Izraela, k tó ra  domaga się 
utworzenia „k o m is ji redakcy j
ne j“ dla połączenia wszystkiej! 
rezo lucji b loku anglo-am ery- 
kańskiego w  .jedna. Przem ówie
nie delegata Izraeia świadczyło, 
że pragnął on, przy pomocy 
„k o m is ji red akcy jne j“  prze fo r
sować z lekka zm ieniony ' w a 
r ia n t am erykańskiego p ro jektu  
rezo lucji, dążąc do tego, by 
Zgromadzenie Ogólne poparło 
sprawę przymusowego zatrzy
mania jeńców koreańskich i 
chińskich w  obozach am erykań
skich. Delegat Izraela w  celu 
oszukania op in ii publicznej, za
proponował np., by rezo lucja a- 
m erykańska zaw ierała potępie
nie przymusowego zatrzym yw a
nia jeńców wojennych. Równo
cześnie jednak, wniosek Izraela 
przew idyw a ł podjecie szeregu 
kroków , k tó re  um ożliw ia ją  do
wództwu am erykańskiem u za
trzym anie jeńców wojennych, w  
obozach am erykańskich i prze
prowadzanie przymusowych 
„se lekc ji". O praw dziw ych in 
tencjach delegacji Izraela 
świadczy rów nież fak t, że w y 
pow iedziała się ona przeciwko 
głosowaniu na obecnej sesji 
nad pro jektem  radzieckim .

W ystąpienia podporządkowa
nych im peria lizm ow i delegatów 
nie mogą uk ryć  dla wszyst
k ich widocznego fa k tu  — że 
im peria liśc i amerykańscy nie 
chcą pokoju w  Kore i, że prag
ną rozszerzenia pożogi w o jen
nej na D alekim  Wschodzie.

FBI w ONZ
Im peria liśc i amerykańscy, 

k tó rzy  dążą do podporządko
wania sobie organizacji Naro
dów Zjednoczonych i przekształ
cenia je j w  dodatek do Depar

ta m e n tu  Stanu coraz bezczel
n ie j — poprzez swoje organy 

| rządowe — mieszają się do 
j spraw O rgan izacji a w  szcze
gólności do spraw  sekretaria tu 

i ONZ. Senatorowie am erykań- 
jscy, w  rodzaju przewodniczące- 
I go kom is ji do badania dz ia ła l
ności „an tya m eryka ńsk ie j" o- 

j sławionego M cCarrana urzą- 
jdzają praw dziw e „sądy czarow- 
i n ic “  nad n iew ygodnym i dla

Stadem l is tów n a szvcl i  c z y te l n i k ó w

„Zawinił nie brak kadr czy narzędzi-ale bałagan“
W dniu 3. 9. br. pod powyż

szym tytu łem  opublikowaliśm y 
korespondencję tow. St. Zwierz- 
chowskiego z Zakładów im 
J. Stalina w Poznaniu.

A u to r pisał, że oddział W-4 
nie w ykonał w lipcu br. planu 
produkcyjnego na skutek wa
d liw e j organizacji pracy

W odpowiedzi na zamieszczo
ną korespondencję M in isterstwo 
Przemysłu Maszynowego nade
słało nam następujące w y ja 
śnienie:

„Przeprowadzone dochodze
nia s tw ie rdz iły  słuszność a rty 
ku łu , krytykującego bezdusz
ność I brak w łaściw ej organi
zacji pracy w komórkach adm i
n is tracy jnych W-4. które spo
wodowały. że zmiana rysunków

[ technicznych, aczkolw iek była 
| pomyślna w sensie usprawnie
nia i potanienia produkcji, w 

| rzeczy samej stała się przyczy- 
j ną powstania braków.

W czasie badania tej sprawy 
I zwrócono uwagę k ie row n ic tw a 
i W-4 na brak koordynacji pracy 
między działem konstrukc ji a 
działem p ro du kc ji poprzez 

| technologa z rozdzielnią i na 
w yn ik łe  stąd ujemne skutk i w 
zakresie w ykonyw ania planów 

I produkcyjnych.
Omawiana korespondencja 

wpłynęła m obilizu jąco zarówno 
| na k ie row n ictw o W-4, jak  rów- 
i nież na organa nadzorcze Cen
tralnego Zarządu Przemyśli 

i Taboru Kolejowego".

V. Tern i G. Ots jako Paul Rui 
to K oord i” . Scen

ego 
ny pr

■adzieckim „Światła  
Paula

nich pracow nikam i sekre taria
tu. Doszło do tego, że n a jb liż 
szy w spółp racow nik T rygve Lie 
—■ A braham  F e lle r — zresztą 
człowiek, k tó ry  w  pe łn i popie
ra ł po litykę  am erykańską i sam 
przyczyn ił sie do organizowa
nia „czystek“  w  aparacie Orga
nizacji — padł o fia rą  swej w ła 
snej działalności. W obawie 
przed kom isja McCarrana, 
przed k tó rą  został wezwany, 
pope łn ił on samobójstwo w y 
skakując oknem. W ypadek ten 
aż nadto w ym ow nie świadczy o 
panującej w  aparacie ONZ za
tru te j atmbsferze te rro ru , po
dejrzeń, szpiclostwa, w yw o łu ją 
cej strach i desperację nawet 
wśród b lisk ich  w spó łp racow ni
ków am erykańskiego gestapo 
— FBI.

Farsa wyborów w Grecji
G dziekolw iek ty lk o  sięgają 

m acki im peria lis tów  am erykań
skich — tam  hula bezkarnie 
na jbardzie j b ru ta ln y  te rro r, tam 
gestapowskie m etody odżywają 
w  całej pełni. Jednym  z p rzy
kładów  tego te rro ru  b y ły  ostat
nie „w y b o ry “  w  G recji.

W ybory te — od początku do 
końca — zostały wyreżysero
wane przez ambasadę am ery
kańska w  Atenach. Prasa za
chodnia donosi że przedstaw i
ciele te j ambasady sprawdzali 
nawet lis ty  kandydatów i w y 
k reś la li tych, k tó rzy  b y li im 
niewygodni. P rzeciwko elemen
tom  postępowym rozpętano nie
słychany te rror. P artia  K om u
nistyczna w  ogóle nie mogła 
w ystaw ić kandydatów  a lew ico
we ugrupowanie EDA prow a
dziło swą kam panię w  w a ru n 
kach półlegalnych.

M im o  tego straszliwego te r
ro ru , ED A osiągnęła poważny 
sukces zdobywając ponad U 
proc. głosów. Jednakże wskutek 
oszukańczej o rdynac ji w yb o r
czej, EDA nie otrzym ała w  pa r
lamencie an i jednego mandatu.

Charakterystyczne jest,, że 
dotychczasowy prem ier, ka t Be- 
lo jannisa i tysięcy innych pa
tr io tó w  greckich P lastiras nie 
został w yb rany  ponownie po
słem a jego pa rtia  -poniosła 
kom pletną porażkę.

W w arunkach te rro ru  i  o- 
szustw wyborczych jako  „z w y 
cięzca “  wyszedł z głosowania 
generał Papagos, jaw na m ario 
netka Am erykanów.

„W y b o ry " w G rec ji raz jesz
cze .pokazały w  praktyce me
chanizm am erykańskie j „demo
k ra c ji“ . Ta „dem okrac ja " — to 
szyld, pod k tó rym  k ry je  się bag
net, rew o lw er i kastet am ery
kańskiego gangstera po łityczne-

*

Przeciwko tym  zbrodniczym 
metodom, przeciwko po lityce a- 
gresji i w o jny  walczą narody 
całego świata. We wszystkich 
zakatkach k u li ziem skiej roz
w ija ją  się przygotowania do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, k tó ry  rozpocznie swe 
obrady 12 grudnia w W iedniu. 
Będzie to w ie lk ie  zgromadzenie 
tych wszystkich, k tórzy, bez 
względu na różnice w poglądach 
czy w ierzeniach złączeni są je d 
nym  dążeniem, dążeniem do 
zachowania pokoju, dążeniem 
do pokrzyżowania p lanów pod
żegaczy z W all Street.

Pod ost rym katem

O czym dzieci nie wiedzą...

Fest iwa l  F i lm ó w  Radzieck ich

Na drodze przeobrażeń socjalistycznej wsi
— Jaką chcecie premię w za

mian za piątkowe cenzurki — 
zapytała mamusia swoją trójkę, 
która z dumą demonstrowała 
wzorowe świadectwa szkolne.

Dzieci zadecydowały zgodnie- 
„Mamusiu! kup nam te śliczne, 
nadziewane cukierki, które 
sprzedają naprzeciwko, w skle
pie WSS-u“.

Po uzyskaniu pozwolenia ł 
pieniędzy Marysia, Oleńka i 
Hania pobiegły truchtem w 
stronę wystawy sklepowej, > 
której różnokolorowe cukierki 
mrugały zachęcająco do naszej 
trójki.

Po dokonaniu sprawunku 
miał nastąpić podział premii. 
I  tu nasza miła trójka nie mo
gła dojść do porozumienia. M a
rysia chciała tylko cukierki tru
skawkowe, Hania — malinowp. 
a Oleńka, jak na złość — w i
śniowe. Spór, jak to bywa u na
szych milusińskich zaostrzy! się 
i braterska trójka pobiegła z 
płaczem do mamusi.

Nie wiemy jak różnica zdań 
została rozstrzygnięta, ale praw'- 
dę mówiąc nie było się o co 
kłócić. Możemy bowiem naszym 
starszym czytelnikom zdradzić 
pewną wiadomość: otóż nasz 
przemysł cukierniczy, żeby za
pobiec z góry ewentualnym nie
porozumieniom — wyproduko
wał cukierki zawijane o róż
nych nazwach, ale tej samej 
zawartości. Wiśniowy, malino
wy, truskawkowy czy z agre
stem — a w środku jedna i ta 
sama niarmelada.

Tak. tylko że o tym nasze 
| dzieci nic wiedziały.

Nie wiedzą także o tym, że 
wskutek wadliwej receptury i 
niedopUnowania tzw. procesu 
technologicznego — masę dła 
produkcji tzw „krówek" (cukier
ków śmietankowych) zawija się 
często w papier w stanie nieo- 
studzonym, wskutek czego skle
ja się — zmniejszając wartość 
atrakcyjną cukierków, zawiera
jących tak pożywne dla dzieci 

' składniki, jak mleko w proszku, 
syrop, cukier itd.

O tym dzieci także nie wie- 
j dzą. tyle tylko, że narzekają na 
| „sklejone cukierki“.

Za to dorośli — mowa o do
rosłych pracownikach hurtowni
— wiedzą aż za dobrze o re- 

| manenłarh cukierków niecho- 
i dliwych. Remanent jest około
4 razy wyższy od dopusz
czalnej ilości Z tego 40 

I procent, to cukierki zawijane, 
a znów z tej sumy 99 procent
— cukierki owocowe o różnych 

i nazwach, a jednolitym smaku.
Producenci okazują w tej 

! sprawie, w przeciwieństwie do 
konsumentów — najzupeiniej- 

; szą obojętność, produkując na- 
j dal tzw. towar niecbodliwy. 
czyli po prostu braki. Niehono- 
rowo wyróżniają się w tym 
względzie zakłady: „Wawel", 
„Odra“, „Bałtyk“, „Kujawlan- 
ka".

Proponujemy Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Cukiernicze
go jak najprędzej Ich spokój i 

i obojętność co nieco zamącić.
1 (S-ka)

Trzy film y  radzieckie o tem a-
| tyce w ie jsk ie j wchodzą na 
| nasze ekrany w tegorocznym 
j Festiwalu ' F ilm ów  Radzieckich.

| Zrealizow any w  ubieg łym  ro- 
{ku przez reżysera G. Rappapor- 
ta, estoński ko lo row y film  
„Ś w ia tła  w  K oo rd i“  oparty na 

! powieści Leberechta pod tym  
samym ty tu łem  zająwszy się 
sprawą pow-stawania pierwszych 
kołchozów w jednej z na jm łod- 

{szych repub lik  radzieckich — 
[na jb liższy jest może problemom 
i naszego współczesnego życia 
Osią ostro zarysowanego tu 

¡k o n flik tu  dramatycznego jest 
[ w a lka o nowe oblicze wsi, to- 
¡czona pod przewodem p a rtii 
przeciwko ku łack im  wrogom, 
sprzym ierzonym  w sabotażowej 
akc ji z resztkam i faszystowskie
go podziemia, czerpiącego re
zerwy ludzkie  z n iedobitków  
obalonych i wywłaszczonych 
klas wyzyskujących.

W bogatej ga le rii postaci in 
teresująco rysu ją  się sy lw etk i 
n ieśm iałe j i zastraszonej k u 
łack im i groźbami by łe j w yrob
nicy Roosi w św ietnym  w yko 
naniu ak to rsk im  E w y Raner, 
wahającego się średniaka Vao 
w przekonującej in te rp re ta c ji 
a rtys ty  A. R andviira . Wzrusza 
h is to ria  oślepłego starego sługi 
ze dw oru, k tórem u władza ra 
dziecka wraz z wolnością przy
wraca wzrok. Szlachetnym i l i 
niam i naszkicowano w film ie  
charakterystykę bohatera w ie l
k ie j w o jny  narodowej Paula- 
Runge i jego przyszłe j żony A n -

|ny. Ciekawa jest wycieczka, 
k tórą odbywam y wraz z boha- 

I teram i f ilm u  do jednego z ko ł- 
j chozów U k ra in y .-

W uznaniu osiągnięć młodej 
j k inem atogra fii estońskiej p rzy- 
| znano film o w i ..Św iatła w  Ko- 
| o rd i" Nagrodę S talinowską I I I  
I stopnia.
i „Ś w ia tła  w K o o rd i“  są dla nas 
[ film em  ze wszech m ia r cennym, 
i tym  bardziej, że u nas nję po
wstał jeszcze film  o tak zywot- 

|nym  i ważnym zagadnieniu, lak  
¡sprawa powstawania spółdzielni 
; p rodukcyjnych Pomaga on jaś
nie j w idzieć i lepie j rozumieć 

i mechanizm toczącej się i na na- 
| sze.i wsi w a lk i k lasowej, zaostrza 
czujność wobec wroga, przeko- 

wyższości zespołowejnywa o 
pracy.

*
D rugi f ilm  w ie jsk i, powstały 

w roku 1939 „N auczycie l“  (sce
nariusz i reżyseria S Gerasi- 
mow. zdjęcia — W. Jakowlew) 
przenosi nas w la ta  h istorycz
nie wcześniejsze.

Czasy, w k tó rych  rozgrywa 
się akcja film u , to jeszcze okres 
w a lk i w  radzieckim  szkoln ictw ie 
o pełną realizację 7-klasowego 
nauczania na wsi, a więc okres 
w a lk i o w ykonan ie  zadań, k tóre 
stoją 1 stać będą przed nam i w 
naibliższ.ym okresie.

Bohaterem u tw o ru  jest syn 
przewodniczącego kołchozu 
m łody nauczyciel, k tó ry  w idzi 
swe posłannictw o życiowe w

pracy pedagogicznej i społecz
nej na wsi.

W ytrw a le  przezwyciężając 
opory ludzi zacofanych, do k tó 
rych należy m. in. jego ojciec, 
Stiepan Lau tin  zdobywa zaufa
nie i sympatię m łodych i star
szych swych uczniów, dopro
wadza do powstania we wsi no
woczesnej szkoły, z k tó re j na 
wszystkich mieszkańców pro
m ien iu je  wiedza, niosąca postęp. 
Ofiarność w ys iłków  i sukcesy 
w  pracy przynoszą mu zaszczyt
ną godność deputowanego do 
Rady Najwyższej, jako dowód 
uznania narodu radzieckiego 
dla najlepszych swych synów.

Nie brak w film ie  i mocno za
rysowanych w ą tków  osobistych, 
skom plikowanych dziejów m iło 
ści Stiepana i pięknej G runl. 
Jako odtwórców głównych ról 
spotykamy czołowych artystów  
radzieckich, znakomitego B ory
sa Czirkowa, słynnego M aksy
ma, z temperamentem i uczu
ciem kreującego postać nauczy
ciela, T. M akarową (Grunia), 
W. Tieleginę w charakterystycz
nej ro łi zahukanej Stiepanidy 
i w ie lu innych.

I znów film , tra fia jący  w  bar
dzo żywotne dla nas sprawy, 
w  zagadnienie ro li nauczyciela, 
jako przodującego działacza spo
łecznego na wsi. Nauczycielstwo 
nasze, które wykazało tak pa
triotyczną i pełną zapału posta
wę w kam panii wyborczej, 
znajdzie w tym  film ie  podnie
tę i zachętę do dalszej wytężo
nej pracy, w  obliczu nowych 
stojących przed nim  zadań.

Nowa in te ligencja  w iejska 
jest także bohaterem trzeciego 
z cyk lu  om awianych film ów , ko
lorowego „Wiejskiego lekarza“, 
zrealizowanego w  ubiegłym  ro 
ku również przez Sergiusza Ge- 
rasimowa, twórcę „Nauczycie
la". Jest rzeczą bardzo in tere
sującą spojrzeć po k ilkunastu  
latach na tę samą, a ja k  już in 
ną wieś radziecką oczami tego 
samego reżysera. Cóż zobaczył 
Gerasim ow i autorka scenariu
sza „W iejskiego lekarza“ , S. 
Sm irnowa, powróciwszy w 
swych zamierzeniach twórczych 
na radziecką wieś w  roku 1951? 
Jakie zastali tam zm iany i prze
obrażenia?

F ilm  prowadzi nas do boga
to wyposażonego szpitala w ie j
skiego, na jego salę operacyjną 
i porodową, do łóżek szczęśli
wych m atek, rodzących zdrowe 
dzieci bez obawy o swoje i ich 
życie. Opowiada nam o o fia rne j 
pracy w ie jsk ich  lekarzy, starych 
i m łodych, o Ich osiągnięciach w 
lecznictw ie i pracy naukowej, 
Pokazuje nam nowe, coraz lep
sze w a run k i życia ludności w ie j
skiej.

Raz Jeszcze spotykam y Tama
rę M akarową, tym  razem w  ro
li  ty tu łow e j, a obok n ie j G. Bie- 
łowa w  pełnej pasji 1 w ew nętrz
nego ciepła in te rp re tac ji posta
ci starego lekarza dra Arsęnie- 
wa.

Podobnie Jak i dwa poprzed
nio omówione film y , jest to dla 
nas ciekawy, pełen optym izm u 
dokum ent z życia socjalistycznej 
wsi i je j ludzi.

( m )

W  S T O L I C Y

Siedem czołowych miejsc 
pracowników BW -5

Przez stosowanie nowych me
tod pracy, lepszą organizację, 
kompleksową oszczędność, oko
ło 20 procent, pracow ników  pro
dukcyjnych zatrudnionych w 
Zjednoczeniu Budow nictw a 
M ie jskiego n r 5 wykonało, już 
przypadające na nich zadania 
w Planie Sześcioletnim.

Siedem m iejsc zajęli pracow
nicy Zjednoczenia w  walce o 
ty tu ł najlepszej brygady i na j
lepszego w  zawodzie w  skali

ogólnopolskiej. M iędzy Innym i 
do najlepszych w  k ra ju  w  ubie
głym  kw arta le  należy brygada 
posadzkarska tow. Zbigniewa 
Kafarskiego, która zadania 
Planu Sześcioletniego w ykona
ła w  2 i pół roku.

Tow. Leon M izera ze swoją 
brygadą las trika rską  zajął 
pierwsze miejsce, w ykonu jąc 
w  ciągu całego okresu swej 
pracy około 359 procent normy, 

koresp. A. JAW O RSKI

B lis k o  100 k u rs ó w  ję zyka  
rosy jsk ie g o  pow sta ło  w  hm.

W czasie trw an ia  Miesiąca [ 
pogłębienia przyjaźn i polsko- 
radzieckiej powstało w  Warsza- 
w ie biisko 100 nowych kursów j 
języka rosyjskiego. Przyzakła- | 
dowe koła TPPR zorganizowały j 
na swoim terenie 54 kursy. Or- I

W tym  samym czasie około 
150 absolwentów kursów języka 
rosyjskiego zdało egzaminy koń
cowe.

W Warszawie czynnych jest 
obecnie 364 kursy języka rosyj-

ganizacją kursów zajęły się tak- skiego. (kw)
że zw iązki zawodowe. I

Mimn późnej pnry roboty drogowe
trwaja

• Oddziały M ie jskiego Przed
siębiorstwa Robót Drogowych 
korzysta jąc ze zm iany w a run 
ków  atm osferycznych prowadzą 
we wszystkich dzielnicach sto
lic y  intensywne roboty drogo
we.

W  pierwszym  rzędzie asfa lto
wana jest u lica N ow o lipk i, k tó 
re j stan b y ł w ie lk im  u trap ie 
niem mieszkańców Muranowa. 
Ruszyły roboty drogowe na ul. 
Koziej, gdzie brak diabla un ie
m ożliw ia ł ułożenie nawierzchni. 
U lica ta otrzym a nawierzchnię z 
k lin k ie ru . U licę oświetlać będą 
stylowe lam py typu k in k ie to w e 
go.

Odczyt Vailianda 
„Moje miasteczko 

pod okupacją 
amerykańską“

R oger V a illa n d  — p os tę po w y  l i t e 
ra t  fra n c u s k i w y g ło s i w  ję z y k u  
fra n c u s k im  o d c z y t ,pod ty tu łe m ; 
„ M o je  m ias teczko  pod  o k u p a c ją  a- 
m e ry k a ń s k ą “ . O dcz:/t odbędz ie  się 
w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i 
K s ią ż k i p rz y  u l. N o w y  Ś w ia t, 22 
lis top a d a  b r. o godz. 19.

w pełni
Na M okotow ie na ulicach N o- 

wowołoskie j i W ik to rsk ić j p rzy 
pomocy sprzętu zmechanizo
wanego prowadzone są poważ
ne prace ziemne, p rzygotow ują
ce teren do w ie lk ich  robót dro
gowych w  roku przyszłym.

T rw a ją  prace przy budowla 
a le i prowadzącej z placu Trzech 
K rzyży  do Centralnego P arku 
K u ltu ry .

W  najb liższych dniach wszy
stk ie  oddziały M PRD przystąpią 
do budowy chodn ików  w  dziel
nicach pe ry fe ry jnych . Robota
m i ty m i objęte będą ulice zgła
szane do napraw y przez dz ie ln i
cowe rady narodowe. (i)

Komunikat dyrekcji 
MPK

D y re k c ja  M P K  za w ia d a m ia , te  za 
w zg lędu  na kon ieczność ro z ła d o w a 
n ia  P I. Z b a w ic ie la , na k tó ry m  obec
n ie  n ag ro m a d z iła  się z b y t w ie lk a  
lic z b a  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
m ie js k ic h , a u to b u sy  l in i i  „113“  p o 
czy n a ją c  od dn. 23 bm . (n ie d z ie la ) 
będą ku rs o w a ć  ty lk o  do P I. K o n 
s ty tu c j i  (M D M ) za m ia s t do P I. Z b a 
w ic ie la  ja k  dotychczas.

I  cenlralnego ośrodka szkolenia parłyjnega PZPR
w  ra m ach  p ra c y  nad m a te r ia ła m i 

X IX  Z ja z d u  odbędą się w  C e n tra l
n y m  O śro d ku  S zko le n ia  P a rty jn e g o  
P ZP R , M o k o to w s k a  23, k o n s u lta c je  
zb io ro w e  na te m a t: „K P Z R  — p rze 
w o d n ia  i. k ie ro w n ic z a  s iła  n a ro d u  
ra d z ie c k ie g o “ .

S e m in a ria  te  odbędą s ię : D la  k ie 
ro w n ik ó w  s e m in a r ió w  z w y k ła d o w 
cam i p o d s ta w o w ych  k u rs ó w  p a r t y j 
nych , szkó ł p o lity c z n y c h  i k ó ł s tu 
d io w a n ia  ż y c io ry s u  to w . S ta lin a  — 
w  d n iu  26.11. b r . — D la  w y k ła d o w 
ców  w ie c z o ro w y c h  szkó ł p a r ty jn y c h  
i d la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sam o
ksz ta łce n ia  z I ( D  Ś ró dm ie śc ie  — w  
d n iu  27.11. b r. D la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  
sam okszta łcen ia  z K D  S ta re  M ias to

— w  d n iu  28.11. b r. — D la k ie ro w n i
k ó w  g ru p  sam oksz ta łce n ia  z pozo
s ta łych  d z ie ln ic  w  d n iu  25.11 b r.

P oczą tek  w s z y s tk ic h  pow yższych  
k o n s u lta c ji — o godz. 17-ej.

*
K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  u d z ie 

lane  będą : z za k resu  h is to r i i  K P Z R
— w e w to r k i  i c z w a r tk i,  godz. 17— 
19, z zakresu  e k o n o m ii p o lity c z n e j
— w e w to rk i  i  c z w a r tk i,  godz. 17— 
19. z zagadn ień  b u d o w n ic tw a  so c ja - 
17Zni9  W P olsce — we w to r k i ,  godz.

K o n s u lta c ji in d y w id u a ln y c h  u d z ie 
la ją  a s p ira n c i IK K N .

N ie  nowe sprawy iv „N o w ym ”  borze
W  b u fe c ie  b a ru  „N o w e g o “  na 

p o tra w y  za chę ca ły  sm a ko 
w ity m  w y g lą d e m .

K o n s u m e n t, k tó r y  s p ra w d z ił za
o p a trze n ie  b u fe tu  s ta n ą ł p rz y  k a 
st* s

— Proszę o Jeden zraz.
— Z ra z ó w  n ie  m a — u s łyszą ! od 

p ow ie dź  k a s je rk i.
K o n s u m e n t w id z ia ł,  że b y ły ,  ale 

p rzec ież  k a ż d y  m oże się « o m y lić , 
k a s je rk a  na pew no  w ie  le p ie j — 
p o m y ś la ł i poszedł sp ra w d z ić  w 
b u fe c ie . O kaza ło  się, że z ra zy  są.

K a s je rk a , k tó r e j  o ty m  p o w ie 
d z ia ł s p ra w d z iła  osob iście  i uda ła  
s ic  po tem  w  g łą b  sk le p u . K o n s u 
m enc i p rz y  kasie  c z e ka li. W resz
c ie  je d e n  z n ie b  za n y ta ł d rugą  
p ra c o w n ic z k ę  W Z G  siedzącą w  
kas ie :

— Czy m ożna dostać ba ran inę?
— N ie  m a b a ra n in y  — b rz m ia ła  

o d p o w ie d ź .
— .Test na pew no, sam w id z ia łe m  

p rzed  c h w ilą  w  b u fe c ie  — u p ie 
ra ł sie ko n s u m e n t.

K a s je rk a  bardzo  się zd e n e rw o 

w a ła . że k to ś  śm ie  w ie d z ie ć  le p ie j 
od  n ie j co je s t w  b u fe c ie , rz u c iła  
b lo k  k a so w y  o s tó ł 1 o św ia d czy ła , 
że n ic  n ie  będzie  sp rzedaw ać.

K o n su m e n c i s p o k o jn ie  i  z p o b ła 
ż liw o ś c ią  n ie co d z ie n ną  w y t łu m a 
c z y li Je j, że z ra zy  są i w obec tego 
może je  sp rzedaw ać, w y t łu m a c z y li,  
że je s t b a ra n in a  i ró w n ie ż  może 
ja  sp rzedaw ać. W y t łu m a c z y li je j  
ró w n ie ż , że p rz y s z li do b a ru  p o 
n ie w a ż  chcą coś zjeść i że b a r 
je s t od tego, żeby im  to  u m o ż li
w ić .

O trz y m a li w  końcu  zam ów ione  
p o tra w y . B y ły  d ob re . N ie s te ty  n ie  
m ożna tego sam ego p ow ie dz ie ć  o 
s to su n ku  do ko ns u m e n tó w  w  ba- 
rze  „N o w y m “ . N ie  m ożna tego 
rówrn ież  pow ie dz ie ć  o a k tu a ln o ś c i 
ja d ło s p is ó w , z k tó ry c h  k a żd y  in 
fo rm u je  ina cze j.

J a k  7. tego w idać, n a w e t w  f,N o* 
w y m “  barze  m ożna  sp o tka ć  n ie  
now e  s p ra w y . W a rto , żeby W ZG  
z a ję ły  się n im i m o ż liw ie  n a js z y b 
c ie j.

(wj.)

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. P o ls k i — ..P oc iąg  p a n c e rn y “
— g. 19. K a m e ra ln y  — „ P u łk o w n ik  
F o s te r p rz y z n a je  s ic do w in y “  — g : 
19. L u d o w y  — „R ac icy  pana ra d c y “  
—- g. 19.13. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  
z a lo ta c h “  — g. 15.30. „R e w iz o r “  — 
g. 19. N o w y  — ..K o n k u re n c i“  — g.
19. O pera  — „S tra s z n y  D w ó r “  — g. 
19 (H a la  M iro w s k a ). P ow szechny — 
„ M lra n d o l in a “  — g. 19. S y re rta  — 
..W ie lk i ć y r k “  — g. 19.15. W spó ł
czesny — ,.Ich  c z w o ro “  — g. 19. 
N o w e j W a rsza w y — „P o w ró t  pos ła “  
g. 15. D om u W o js k a  P o lsk ie g o  - -  
„S te fa n  C z a rn ie c k i i je g o  ż o łn ie rz e “  
—, g. 19. S a ly ry k ó w  — „ B iu r o  do 
c in k ó w “  — g. 19.30. B a j — ..K ró lo 
wa ś n ie g u “  — g. 16.30. G u liw e r  — 
„ G u l iw e r  w  k ra in ie  L il ip u tó w '“  — 
g. 11 i  17.

K I N A
M o skw a  — ..N oc w ig i l i jn a "  — S. 

12. 14, 10. 18, 20. P a lla d io m  — „N o c  
w ig i l i jn a “  — g. 11, 13, 15, 12, 10, 21. 
P raha  — „N a u c z y c ie l"  — E- 12. 14, 
18. 18, 20. Ś ląsk — „P ra w d a  dobra  
lecz szczęście lepsze" — S. 14. 17,
20, 2.3. A t la n t ic  — „W io s n a "  — g. 10, 
12, l t ,  18, 18. 20. P o lo n ia  — „M o n g o l
ska R e p u b lik a  I ,u d o w a "  — g. 13, 18, 
10 oraz „O o o w ie ś ć  le ś n a " g. 14, 
18, 20. S to lic a  — „D ru ż y n a "  — g. 
Ifi, 13. 20. W —7. — „N a u c z y c ie l"  — g. 
12, 14, 16. 18, 20. 1 M a j — „ C y w il  na 
s ta d io n ie "  — g- ls . O cho ta  — 
„ B ia ły  K le i “  — S- <2, 14, 16, 18, 20, 
S v re na  — „ K u rh a n  M a ła c h o w s k i"
— g. 14, 10, 18, 20. Tęcza — „E x p re s s  
M oskw a  — Ocean S p o k o jn y “  _  g. 
14. 16. 18, 20. I .o tn łk  — „C z te ry  ser
ca " —. g. 16. 18, 20. O lsz tyn  (W ło 
ch y) — „S p o tk a n ie  n a d  Ł a b ą "  — g. 
17,' 19.

P O R A N K I
S yrena  — „B o h a te ro w ie  p u s ty n i"

— g. 12. L o tn ik  — „T a jn a  m is ja "  — 
g. 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rządu  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
N IE D Z IE L A  23 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia d o 

m ośc i 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

6.05 M u z y k a  na „d z ie ń  d o b ry " ,  
7.25 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 R adziecka  
m u z y k a  f i lm o w a , 8.30 „5 :0  d la  m ło 
dośc i“ . 9.00 O d p o w ie d z i F a li 49, 9.10 
P ogadanka  d la  w y k ła d o w c ó w  k u r 
sów p a r ty jn y c h  i szkó ł p o lity c z n y c h , 
9.30 Z c y k lu :  „H is to r ia  m u z y k i p o l-

s k ie j“  „P o ls k a  m u z y k a  w o k a ln a  w  
epoce o d ro d z e n ia “  aud. s ł.-m u z . w  
o p r. Józefa  C ho m iA sk ie g o , 10.30 
A u d . d la  w o js k a . 11.15 A u d . o ś w ia to 
w a , 11.30 P io t r  C z a jk o w s k i — „P o 
r y  ro k u “  aud. s ł.-m u z . w  o p r. m g r. 
W ik to ra  S p o de n k ie w icza , 12.15 P rz e r
w a , 14.05 A u d . d la  w s i, 15.15 M e lo 
d ie  do tańca g ra ,P o ls k a  K a p c ia  p.d. 
F e liksa  D z ie rża no w sk ieg o . 15.45 
W szechnica  R ad iow a  — k u rs  w s tę p 
n y , 16.20 „Ś p ie w a m y  p ieśn i i p io 
s e n k i"  aud. s ł.-m u z . w  oprać . E d 
w a rd a  O le a rczyka , 16.40 „ A  ja k  b y 
ło  o p ó w ie m “  aud . inż . O lg ie rd a  
W o łczka  z c y k lu :  ..P o zn a je m y  za
g a d n ie n ia  p la n u  6 -le tn ie g o “ , * 17.00 
„ D ru g i b rzeg “  s łuch . J. L u to w s k le -  
go. 17.30 „D la  każdego coś m iłe g o “ ,
18.30 „M ó w i N ow a  H u ta “ , 18.40 G ra
O rk . Taneczna. P  r . p .d . Jana CaJ- 
m era , 19.30 „N a  fa l i  h u m o ru  i s a ty 
r y “ , 20.30 W iad . s p o rto w e , 20.35 M o - 
dest. M u sso rg sk i: „B o ry s  G o d u n o w “  
opera  w  w y k . s o lis tó w , c h ó ru  i o rk . 
P a ń s tw . T e a tru  W ie lk ie g o  ZS R R  p. 
d. G o łow a n ow a . ;

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, W iadom ośc i 

6.00. 7.00. 8.00, 12.04, 17.00, 21.CO, 23-50.
6.05 M u z y k a  na ..dz ień  d o b ry “ , 

7.03 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 8.20 M u z y k a  
p o p u la rn a , 8.35 W szechnica  R a d io 
wa — k u rs  I I ,  8.55 „M iło ś n ik o m  
p ię k n e j m u z y k i" ,  9.25 W ieś ta ń czy  
i śp iew a , 9.40 A u d . d la  dz iec i w  w ie 
k u  p rz e d s z k o ln y m , 9.55 S k rz y n k a  
ogó lna  P. R. w  o p r. Tadeusza K rz e 
m ie n ia . 10.10 W ie rsze  p o e tó w  ra 
d z ie c k ic h  o P o lsce“ , 10.40 „J a n  H e 
w e liu sz  — as tro n om  g d a ń s k i“  — pog. 
d r  Jana G adom sk iego  z c y k lu :  
„ S y lw e tk i  u c z o n y c h " . 10.50 R o b o t
n icze  Z e sp o ły  Ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m  P. R. 11.10 „5 :0  d la
m ło d o ś c i" . 11.40 S k rz v n k a  W szech
n ic y  R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  sym 
fo n ic z n y  w  w y k . O rk . R ozg ł. B y d g o 
skim i P. R- p.d. A . R ez le ra , s o lis tk i 
E. U m iń s k a  i T. D u b is k a  — s k rz y p 
ce, 13.15 A ud . l ite ra c k a , 13.30 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y . 14.10 W a rsza w sk i 
T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t  
życzeń, 14.40 M u z v k a  d la  w s z y s t
k ic h , 15.15 A u d . d la  d z iec i, 16.00 B a 
le to w a  m u z y k a  ra dz ie cka , 16.20 
K o n c e r t  s o lis tó w  N R D , 16.45 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e  w  u k ła d z ie  1 w y 
k o n a n iu  W ik to ra  K a rw iń s k le g o , 
17.15 K o n c e r t O rk . R ozg ł. W ro c ła w 
s k ie j p .  r . p .d . T . S e redyńs ldego , 
18.00 „ Ś w it  nad  M o s k w ą " — s łuch , 
w g . s z tu k i A . S u ro w a , 19.30 M e lo d ie  
taneczne  w  w y k . Zespo łu  J. H a ra l
da. 20.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i w  
w y k . B e k m a n -S z c z e rb in y  — fo r te 
p ia n . 20.30 Na fa li h u m o ru  1 s a ty ry ,
21.30 M u z y k a  taneczna . 22.00 W ia do 
m ości s p o rto w e  z całe.) P o ls k i, 22.40 
„W ie c z o rn a  s e ren a d a", 23.10 K o n 
c e r t p o p u la rn y .

W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N ak ła d em  RSW  „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60. Zastępca Redak to ra  N acze lnego 8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  8-08-89. 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i In te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8 -57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 
W arunki p re n u m e ra ty ; Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m les. — 4.50 zł, k w a r t .  — 13.50 z ł. p ó łro c z n ie  — 27 z ł, ro czn ie  — 54 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w ą  
O d d z ia ły  l D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 2.25 z ł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . za g ra n ic z n e j udz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ru  W yd . Z a g r., W arszaw a. K o szyko w a  31, te l.  7-02-46. A d m in is tra c ja :  W arszaw a W ie jska  12. te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. I W y d a w n . D om  S łow a P o lsk iego  

B  2 3B-29511


